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Wybory do gminy.
Ni iW e pały tydzień dzieli nas w Krakowie od j

do Rady miejskiej. Stanowisko stron- j
ta zostało też przynajmniej zamarkowane

gromadzenie urzędników i przez czwart-
zgromadzenie partyi rządzącej. Poza temi >

zgromadzeniami (zwołanemi oczywiście |
0 dla „zaproszonych gości!") tylko w ku- 

WCałego handlu odbywa się właściwy ruch

łtjJp°tnadzenie urzędników bardzo słabo za- 
tVjr Zył° całokształt potrzebnych w gminie re­
ty j  Dodatniem było stwierdzenie, że urzędni- 
4p®wl są na radykalną reformę wyborczą! Po­
sty etIł wyszły na jaw interesy stanowe i pu- 

jLpdecki, obłudny frazes patryotyczny. 
kk, f°rma wyborcza była też przedmiotem de- 
jt^ cyi prezydenta miasta p. dra Lea na czwart- 

zgromadzeniu. Słowa p. dra Lea notu- 
y tutaj wedle jego organu:

„Reforma statutu miejskiego i ordynacyi 
Wyborczej. W statucie miejskim chodzić bę­
dzie o wydanie nowych norm dla organiza- 
eyi władz i organów samorządu miejskiego, 
0 ich wzajemny stosunek i kompetencye. 
Również piekącą jest kwestya reformy wy­
borczej. Skoro Podgórze się przyłącza — 
'ut nic nie stoi na przeszkodzie, aby przy­
stąpić teraz do dzieła i dać ludności prawo 
Wyborcze oparte na zasadach nowoczesnych, 
a więc demokratycznych. Prowizoryczne u- 
rządzenia, wywołane koniecznością natych­
miastowego wcielenia gmin podmiejskich, u- 
stąpić muszą miejsca organicznie zbudowa- 
bej ordynacyi wyborczej dla całego wielkie­
go miasta. Zgoda powszechna panuje na to, 
iż dotychczasowy ustrój, oparty na kołach i 
^działach, nie da się w całości w obecnej 
mrmłe Utrzymać. Kurye wyborcze o zbyt 
Szczupłej liczbie wyborców rażą wprost na­

sze przekonania demokratyczne. Zgoda dalej 
panuje pod tym względem, iż należy do 
współudziału w życiu gminnem dopuścić w 
odpowiedni sposób szerokie masy ludności, 
posiadające już polityczne prawo wyborcze 
do parlamentu i kraju. Dla zwolenników 
praw kobiecych otwiera się wdzięczne zada­
nie, aby obmyśleć zdrowe zasady dopuszcze­
nia kobiet do reprezentacyi miejskiej. Współ­
działanie wykształconych kobiet w wielu 
działach gospodarki miejskiej przynieśćby 
mogło pewne korzyści dla ogółu ludności.

Z powodu przyłączonych terytoryów u- 
sprawiedliwione będzie utrzymanie zasady
systemu okręgowego, choćby jako rozwiąza­
nie zadania na pewien okres przejściowy. 
Mówca nie chce twierdzić bynajmniej, iż jest 
zwolennikiem utrzymania dzisiejszych okrę­
gów bez żadnej zmiany. Należałoby w każ­
dym razie uwzględnić fakt nierównomierne­
go rozwoju tych obszarów, oraz wielkiej nie­
równości pod względem zaludnienia i siły 
podatkowej

Jeżeli dodamy, że na zgromadzeniach wybor­
ców w „małym handlu" reforma wyborcza sta­
ła się najważniejszym punktem, to jasnem jest, 
że dzisiaj w Krakowie nie ma właściwie żadnego 
wroga demokratycznej reformy wyborczej. O ile 
słowa jej przyjaciół są szczere...

Dalszą treścią zgromadzenia czwartkowego 
nie zajmujemy się, już dlatego, że wyliczanie 
setek punktów programu idealnego, jak się do­
brze rządzi miastem, należy do podręczników 
naukowych, a nie do mów na zgromadzeniu. 
To zaś, co ju t dotąd zrobiono, jest tak małem 
wobec tego, czego jeszcze nie zrobiono, że trze­
ba bardzo zadowolonych z zarządu miastem, 
aby — bić brawo!...

Zresztą, kto chce reformy wyborczej, ten tej 
Radzie, którą się obecnie wybiera, nie tyczy 
długiego istnienia. O programach dalekich bę­
dzie zatem czas pomówić po dokonaniu refor­
my statutu.

O „milionach p. dra Lea, zarobionych na Ko­
bierzynie" — jak interpelował jeden z obecnych 
— szkoda wprost pisać. Bez dowodów takich 
rzeczy się nie omawia.

O stanowisku wydziedziczonych, tj. olbrzymiej 
większości dorosłych mężczyzn i kobiet, tutaj 
również nie mówimy. Ci uważają zbliżające się 
wybory za powtórzenie urągowiska z praw lu­
dowych i są ożywieni silną wolą: nie znieść 
spokojnie powtórzenia się takich wyborów w przy­
szłości!...

Delegacye a parlament.
Jeżeli ktoś chce poznać stosunki, panujące 

obecnie w Austryi, to najlepszą sposobność 
daje do tego porównanie między traktowaniem 
przez rząd delegacyj a parlamentu. Im oboję­
tniej hr. S t u r g k h  zachowuje się wobec par­
lamentu, tem serdeczniejsze jest jego zachowa­
nie się wobec delegacyj. Parlament posyła on 
do domu, delegacye zwołuje. Obstrukcya jest 
dla niego doskonałym pozorem do usunięcia 
konstytucyi i do zrobienia z § 14 jak najszer­
szego użytku; każde usiłowanie do przywróce­
nia parlamentowi jego praw udaremnia, nato­
miast jego „konstytucyjne sumienie" obudzą się 
natychmiast, gdy idzie o delegacye. Obojętnem 
mu jest, że parlament miesiącami nie obraduje, 
ale oburza się na żądanie odsunięcia obrad de­
legacyj choćby na jeden dzień. Sam sobie „u- 
chwąla" pożyczkę 400 milionów i na koleje bo- 
śniackie 240 milionów, a dla delegacyj żąda 
„konstytucyjnego" prawa uchwalenia miliarda 
na wojsko.

Ta różnica jest uderzająca, ale dla Austryi 
jest ona charakterystyczną. Parlament mimo 
wszystkich swych wad i niedomagać jest bądź 
co bądź instytucyą demokratyczną, która ma

Wielkie państwo.
HUMORESKA.

£
\  j^nym  Hamburczykiem siedziałem w bawa- 
. v. palił cygaro, ja papierosa.

l°sya to wielkie państwo! — rzekł Nie- 
j Mówią, że po Rosyi można jechać ku-

Przez cały miesiąc w jednym kierunku, a 
j \  8i? nie wyjedzie z granic państwa.
6 •* °> miesiąc nie miesiąc — odparłem — ale
i.HąJ1 tygodnie możnaby jechać.
N *- ^ezyb pociągnął ~ -----

- b holstenu i rzekł:
z litrowej szklanki ulu-

N.
®sya to wielkie państwo! Mówią, że Ro-

k '  tło" 8 milionów żołnierza!
°śm nie ośm — odpowiedziałem — ale

\ S c
Ni
N i l .może!iyjv jeszcze raz napił się piwa i rzekł:

V t o  wielkie państwo! Mówią, że w Ro- 
! wypitek wódki po jednej 40-wiadro-

NoCe Da OSOb§-
v . Po beczce jak po beczce ■ 
_ wiader wypadnie.

■ odrzekłem —
■y ~ w p a u l i n .
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Hamburczyk zapalił nowe cygaro i ozwał się po 
chwili:

— Rosya to ogromne państwo! Mówią, że bu­
dżet rosyjski dosięgnie wkrótce czterech miliardów.

— No, czterech jak czterech— ja na to — ale 
ze dwa miliardy będą już z górą.

Niemiec dopił resztek holstenu i rzekł:
— Rosya olbrzymie państwo! Mówią, że gdy 

w Rosyi był proces intendantów, to na ławie pod- 
sądnych zasiadło kilkuset ludzi!

— Kilkuset jak kilkuset! — zawołałem — ale 
kilkudziesięciu istotnie było pod sądem.

Hamburczyk zażądał nowej szklanki holstenu i 
rzekł:

— Rosya to kolos prawdziwy! Mówią, że w 
Rosyi więcej jest więzień, niż u nas bawaryj, a 
a w każdej turmie więcej biedaków, niż u nas 
żołnierzy w koszarach.

— No, więcej nie więcej — odparłem — ale że 
więzień niemało, to pewna, a i uwięzionych też 
sporo!

Hamburczyk rozsmakował się w holstenie, za­
żądał bowiem nowy litr, oblizał się i rzekł:

— Rosya to wielkie państwo! Mówią, że po

Rosyi przejeżdża kilkanaście pociągów towarowych, 
rozwożących proklamacye z nawoływaniem do bi­
cia żydów.

— No, pociągów nie pociągów — zaprzeczyłem 
żywo — ale o kilku samochodach z proklamacya- 
mi pogromu przebąkiwano niedawno.

Niemiec otarł sobie „pyzę" wielką chustą w nie­
bieskie grochy na białęm polu i rzekł!

— Rosya to wielkie państwo! Mówią, że rosyj. 
ski minister oświaty jednym zamachem pióra wy­
rzucił na bruk 12.700 słuczaczek akademii medy­
cznej.

— Gdzież znowu 12.700! — zgorszyłem się prze­
sadą. — 1270 panien wydalono istotnie na roz­
kaz ministra, który jednak, darujesz pan, był 
Niemcem.

— Czy podobna ? — zawołał jowialny Ham­
burczyk. — No, patrz pan, co to za kolosalne 
państwo, skoro nawet bez naszych osłów istnieć 
nie może!...

Na takie dictum nie znalazłem słów zaprze­
czenia. Af. R.

angiel. i jedw.

jedw. i z mory

na poleca magazyn gotowej konfekcyi damskiej
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swe własne zdanie, który czasem odmawia u- 
chwalenia niemiłych mn rzeczy, jak np. budo­
wy kolei bośniackich i innych, niezgadzających 
się z zapatrywaniami demokratycznej instytu- 
cyi. Natomiast deiegacye są prostą maszyną do 
uchwalania wszystkiego, czego się od nlGh zażąda. 
Przewagę tam mają członkowie Izby panów, któ­
rzy albo byli ministrami, albo są kandydatami 
na ministrów; członkowie z Izby posłów qdwa- 
•żają się najwyżej na deklamacye w tonie opo­
zycyjnym, a gdy przychodzi do głosowania, 
miękną i zamieniają się w „mężów stanu*. Je ­
szcze nie było wypadku, aby deiegacye uchwa­
liły jakąkolwiek konieczność ludową, ale „konie­
czności wojskowe* są tam tak pewne, że rząd 
nie zadaje sobie nawet trudu ułożenia porzą­
dnego budżetu.

Parlament — no ten mógłby uchwalić ubez­
pieczenie społeczne, koleje lokalne i inne rzeczy, 
które wprawdzie także kosztują, ale przynoszą 
ludności korzyść i dlatego — lepiej rządzić bez 
parlamentu. Jeżeli są już pieniądze i to resztki 
wyduszone z ludności, raczej użyć ich na „wiel­
ką politykę*, a ta znajduje w delegaeyach po­
wolne i chętne narzędzie.

Zrozumiałem więc jest, dlaczego rząd taką 
pieczołowitością otacza deiegacye, a tak po ma­
coszemu obchodzi się z parlamentem.

P r z e d s ię b io r c y  i r z ą d  w o b e c  
s ie r o t  g ó r n ic z y c h .

Morawska Ostrawa, 5 maja.
Dnia 26 kwietnia odbyło się w Domu Robo­

tniczym w Orłowej walne zgromadzenie dele­
gatów grupy II. przymusowego stowarzyszenia 
górniczego, które obejmuje cały ostrawsko-kar- 
wiński rewir węglowy i liczy więeej jak 40.000 
członków. Delegaci górników mieli zadecydować
0 sanacyi funduszów grupy II, która jeszcze 
przed dwoma laty rozpoczęła budowę domów 
dla sierot pozostałych po górnikach i uzdrowi­
ska dla kobiet, a przed rokiem z braku środ­
ków finansowych musiała rozpoczętą budowę 
przerwać. Dwa razy w 1908 i 1910 roku zwra­
cali się delegaci do przedsiębiorców węglowych, 
aby przynajmniej w części spłacili swój dług 
wobec górników i zaopiekowali się sierotami, 
których jest więcej jak 51/2 tysiąca, z tego 600 
bez ojca i matki. Zażądano od przedsiębiorców, 
aby utworzyli schronisko dla biednych i opu­
szczonych sierot. A gdy przedsiębiorcy żądanie 
górników odrzucili, wówczas walne zgromadze­
nie delegatów z 14 kwietnia 1912 r. poleciło 
wydziałowi grupy II, aby bezwłocznie przystą­
pił do budowy „Domów dla sierot*. Wydział 
grupy II. wykonując uchwałę walnego zgroma­
dzenia, zakupił za zgodą okręgowego urzędu 
górniczego w Morawskiej Ostrawie i prezydenta 
wielkiego wydziału korporacyi górniczej p. dra 
Bukowskiego zakład leczniczy w Bystrej śląskiej
1 położone obok niego grunta, tudzież parcelę 
przy zakładzie dla rekońwalescentów-mężczyzn 
w Wielkich Kończycach na Morawach, aby w 
Bystrej utworzyć przytulisko dla sierot polskich, 
a w Kończycach dla sierot czeskich.

Wygotowano plany i rozpisano konkurs na 
budowę. Równocześnie odniesiono się do przed­
siębiorców, do rządu, do krajów i gmin, aby 
wydzieliły wydatną subwencyę na budowę i 
utrzymanie zakładów. Budowę rozpoczęto i pro­
wadzono pod ścisłą kontrolą rzeczoznawców, 
których dostarczyli sami przedsiębiorcy (grupa I.), 
a potem rząd krajowy w Opawie. Na życzenie 
rzeczoznawców i władz rządowych musiał wy­
dział grupy II. pierwotne plany przerobić i bu­
dowę rozszerzyć. Kiedy przedsiębiorcy zwlekali 
z załatwieniem żądania górników co do sub- 
wencyi na zakłady, a gminy i kraj śląski dały 
mało, a rząd nic, zwołano w 1913 roku walne 
zgromadzenie grupy II, które, chcąc ratować 
rozpoczęte dzieło, uchwaliło podwyższyć dotych­
czasowe 40-halerzowe miesięczne opłaty od człon­
ków stowarzyszenia na wkładkę w wysokości 
1%  od zarobku.

Rządowe władze górnicze, które aprobowały 
kupno Bystrej i cały plan budowy, a potem nie

próbowały nawet skłonić magnatów węglowych, 
aby ci przyszli z wydatną subwencyą na za­
kład}’- górnicze, nie zatwierdziły jednak uchwały 
walnego zgromadzenia. W ten sposób wydział 
grupy II znalazł się bez środków na dalsze pro­
wadzenie budowy. Postanowiono więc pierwo­
tny kosztorys znacznie zredukować. Odstąpiono 
od budowy dwóch samodzielnych domów dla 
sierót, a uchwalono scentralizować „Sierociniec* 
w Bystrej, przez wybudowanie dwóch pawilo­
nów, bez projektowanych z początku szkół dla 
sierót polskich i czeskich.

Z czasem jednakże musiano, znowu z powodu 
braku środków finansowych, wstrzymać dalszą 
budowę sierocych pawilonów. Stan budowli w 
Bystrej przedstawia się obecnie następująco: 
Wykończono całkowicie przerobione z dawnego 
zakładu leczniczego uzdrowisko dla kobiet, w 
którem od 1 grudnia 1913 r. przebywają chore 
żony górników. Wykończono budowę pomie­
szkania dla lekarza. Następnie więcej jak do 
połowy wybudowano dwa pawilony na pomie­
szczenie sierót polskich i czeskich, tudzież mu- 
ry budynku szkolnego wystawiono na razie do 
2 metrów wysokości od ziemi. Ponieważ otwarte 
długi grupy II, powstałe z powodu zakupienia 
Bystrej i Kończyc i prowadzenia budowy, już 
po zapłaceniu gotówką 300.000 K, wynoszą
590.000 K, a pieniędzy na dalsze prowadzenie 
budowy niema, albowiem władze górnicze nie 
zatwierdziły sanacyi finansów grupy II, uchwa­
lonej jeszcze w zeszłym roku, o całkowitem wy­
kończeniu więc budowy choćby w ograniczo­
nych i bardzo skromnych rozmiarach, nie mo­
gło być mowy. Należało postarać się tylko o 
dokończenie budowy pawilonów i zabezpiecze­
nie dalszych budowli na kilka lat przed de­
szczem i śniegiem, co wymagałoby jeszcze 50 
do 60 tysięcy koron. W takich warunkach przy­
szli przedsiębiorcy węglowi, którzy dotychczas 
ani centa nie dali na „Sierocińce*, z swoim 
chytrym projektem, aby zabrać robotnikom to, 
co ci już posiadają. Przedsiębiorcy węglowi o- 
świadczyli, że są gotowi zabezpieczyć grupie II 
potrzebną na zapłacenie naglących długów po­
życzkę i dopomódz grupie II do wydobycia się 
z kryzysu na następujących warunkach:

Grupa II. zrzeknie się swego udziału wraz z 
zakupionym gruntem w zakładzie dla rekon­
walescentów w Wielkich Kbńczyeach na korzyść 
grupy I. (przedsiębiorców) za ogólną sumę
210.000 K, w zamian za co przedsiębiorcy za­
bezpieczają grupie II. pożyczkę w kwocie 240 
tysięcy koron, jednakże z zastrzeżeniem, że 
grupa II. zgodzi się na zmianę statutów kor­
poracyi górniczej w tym kierunku, że wkładka 
do przymusowego stowarzyszenia górniczego 
nie śmie wynosić w najbliższych 15 latach mie­
sięcznie więcej, jak 40 halerzy od członka.

Dalej chcieli przedsiębiorcy, aby pożyczkę 
spłacano w ratach po 20.000 K rocznie i aby 
do zakładu dla rekonwalescentów w Wielkich 
Kończycach przyjmowano także dozorców.

Prócz przejęcia całego zakładu dla rekonwa­
lescentów w Wielkich Kończycach przyjęliby 
przedsiębiorcy całkowite utrzymanie tego za­
kładu, tak że grupa II. zaoszczędziłaby rocznie 
kwotę 30.000 K, przypadającą na połowę ko­
sztów utrzymania zakładu.

Przez to przedsiębiorcy chcą przejąć wypłatę 
połowy wsparcia dla rekonwalescentów, jakie 
dotychczas wypłaca II. grupa, wskutek czego 
grupa II. zaoszczędziłaby dalszych 15.000 K.

Jednakże walne zgromadzenie delegatów, 
które obradowało w niedzielę 26 ub. m., wszy­
stkimi 295 głosami pro|ekt chytrych przedsię­
biorców odrzuciło. Przyjęło natomiast 141 gło­
sami przeciw takiej samej ilości głosów, po o- 
świadczeniu się przewodniczącego za wnioskiem 
sanacyjnym wydziału grupy II., projekt wy­
działu grupy II., aby wkładki członkowskie pod­
wyższyć z 40 hal. miesięcznie na 32 hal. co 14 
dni i opodatkować robotnice, które w liczbie 
1.800 pracują na tutejszych kopalniach, wkład­
ką po 16 halerzy co 14 dni. Podwyższenie o- 
płat dla robotników wyniesie przeciętnie 29 hal. 
miesięcznie, czyli 1 grosz dziennie. Uchwała ta 
była konieczną, bo inaczej całe przedsiębior­
stwo wraz z włożonym w nie kapitałem po­

szłoby na marne i górnicy postradaliby 
stkie swoje zakłady, nawet i Wielkie pła­
ce, a w dodatku musieliby przez kilka , po­
cić wkładki, aby za nie nic a nic nie m ^  za- 
niosła ta uchwała dopomoże grupie U* 0 - 
ciągnięcia większej pożyczki na spłacę 
gów. Za pięć lat, tj. do końca 1918 r. ca J 0 '  
wraz procentami będzie wyrównany, xv0^ I1ie, 3 
go w r. 1919 budowa dokończoną zoS“.eroty- 
w 1920 r. znajdą w niej pomieszczenie s ^ e.

Jak długo jeszcze rząd i przedsiębiorę} a(jy 
kać będą z udzieleniem subwencyi na z 
górnicze? I rząd i przedsiębiorcy k°v’o0lfl0c3 
nietylko obowiązani przyjść z wydatną P ^ o- 
górnikom, ale oni jedynie ponoszą pefU4 ^  
wiedzialność za to wszystko, co stać sl“ja^ ie' 
w rewirze, jeżeli dalej zwlekać będą z za 
niem żądania górników.

Proces agentów
moskalofllskicH’

lwów, 8 x«a-
Na wczorajszej rozprawie obrońca dr Dud.r

rrek i e w i c z  postawił szereg wniosków, * [jcy* 
prawdziwem jest to, co zeznał komisarz P je 
Charwat, iż dnia 3 sierpnia 1911 w ? oC J. s i f  
odbyły się narady w sprawie propagan ^ 0  
zmatyckiej i że w naradach tych bi'a gtwjer; 
między innymi dr Dudykiewicz. Obrońca z0r8j 
dza, że tesame szczegóły, które podał ^  0 e
n Qr*«rof htrJir 7Qmioc7r*7nno \X7 „1 , j.AfVp. Charwat, były zamieszczone 
powszechnym*, w artykule ks

1912. Obrońca

w „Prze;
Urbana^który

dt0się pojawił w czerwcu ioió. uuiunv- oIia, 
się odczytania artykułów tych pism, P • dl® 
żąda powołania kilku świadków z Kołow ^gll 
stwierdzenia okoliczności, że w sierpa’ 
był niemal codziennie na rozprawie . 0
a od roku 1909 do 1913 zupełnie do R° '  
wyjeżdżał. . wnio-

Obrońca dr G ł u s z k i e w i c z  postaw ^ ,0}ac 
sek, aby jego samego i jego rodzinę P 3 
dla stwierdzenia okoliczności, że on ni 
sierpnia 1911 roku w Poczajowie. n0'

Prokurator S y w u 1 a k sprzeciwił ćfłu- 
skom, bo fakt, czy dr Dudykiewicz ] ^gpól' 
szkiewicz byli w Poczajowie niema iU*5 
nego z winą oskarżonych. -aiwn’0'

D r C z e l u n c z a k i e w i c z  zapowiedzi 
sek o powołanie posła dra Markowa i . -e pyl* 
niewieckiego dla stwierdzenia, że i oni 
w Poczajowie. a r  z o

Trybunał wszystkie te wnioski 0 p 0 t h 6' 
Przesłuchano świadka Włodzimierza ucz°' 

g o, który zeznał, że w bursie w Kołomy .gjpe- 
no po rosyjsku, że były tam książki_r car® 
Wychowankowie bursy śpiewali 
ehrani*. , Q maja-Lwów, 9 j aIj3

Na wczorajszej rozprawie przesłuchano 0<j 
G o z d ę ,  który siedzi obecnie w w1*?2 ^ył s*11' 
zarzutem szpiegostwa, - 
chany jako świadek 
Obecnie wezwał go przewuum^H^ 
dla wyjaśnienia szczegółów, które po

obecnie
a który już raZob ciąż^ #i zeznawał 

go przewodniczący V. oa jo* 
zczegółów, które po 

prawie komisarz policyi Charwat. .rainą 
Gozda jez'dził do Rosyi z trupą ^„prinsk1!5’’ 

łuszki i zapoznał się tam z hr. stvrZ0, h0 
który polecił mu uczyć się w m°”vjecha0 
błoczyńskim na księdza, a Pp^in ^dża*
Galieyi. Hr. Bobrinski często PrZ^  gn,„. 
monastyru i tam często mówiono 
galicyjskich. Hr. Bobrinski mówił ? -a(jze A 
że na ręce Bendasiuka wysyłał p *r. pra^ 
burs w Galieyi i na płace dla ks § Bena
sławnych, mówił, że po aresztów BfiIł
siuka pracę w Galieyi objął Kołdra, „ 0priusk ..
siuk pisał list z więzienia do hr. doS‘a
go, wogóle powtórzył świadek Pr znał 0 
nie wszystko to, co pan Charwa .
gdaj. ■ „~PreS iiP^a-

Obrona, po zadaniu świadkowi . jngidi«, 
na temat jego rozmowy z hr. B ienia. ^  „p 
pytała go, czy pisał jaki list z w §

Gozda odpowiedział, 
sał.

że żadnego

światową B o  ,Gramol»  ̂ .ąnioiek pitaKy* jwt udoriton.- p i e r w s z y  k r a io w y  s k ł a d  
-P ° . . lonI ?  tuby~_________ i  > I ‘S f a f t L t w o  Akc. Tow. Gram. na Galicy* Buk0D a  Gramola uznaną została przez znawców jako naj*  —■ —lepszy aparat.
ES’—* Gramola gra sztyftem stałym lub zmieniającym sią, czysto, naturalnie i bez szmeru.
D a  przy Gramoli można najnowsze tańce: Tango, fcrfw Two Step i Ł d. przyswoić sobie i nauczyć sdą.
B o  na Gramolą można z łatwością przerobić patefon*
D a  Gramola w swej dobroci przewyższa wszelki© inne fabrykaty*

Jenaralnezastępstwoaks. . »«•

józefaWeksle^,
w Krakowie, Floryańska 25

Telefon Nr. 1241.
we Lwowi®> S"i660>

Telefon ôron
• Gramofon koncertowy z 10 zdjęcianu 
w Wszelkie płyty prócz „aniołkowych 4 j w sp*ata 

Cenniki darmo I opłatnie.
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°Puszczenin sali przez Gozdę obrońca dr 
'61 ' '

Jj . > OCłll jP i i-i O ŁJ UZiUt/ UU1 vliua \J.Ł.
lem̂ i e w i c z  przedłożył szereg wniosków

^adL- sc .̂arakteryzowania prawdomówności 
{łis,— > międzv innemi odczvtał treść listu.atierr, między innemi odczjdał treść listu,

Gozd« z więzienia do biskupa
(M — ̂ .5,
Szd ak̂i powiedział, że przypomina sobie, iż
°'wan z Pocz^ku,*jak tylko został are-

w°óniczący zażądał, aby obrońca list ten 
fo jj ’ a*e obrońca oświadczył, że dopiero ju- 

, st ten okaże. Wobec tego trybunał uchwa- 
wowód z listu pominąć, odrzucił też inne 

skl obrony jako obojętne dla sprawy.

Wojna między Ameryką 
a Meksykiem.

aszyngton. W senacie uzasadniał Lippdt rezo- 
Wzywającą prezydenta Wilsona do oświad- 

' OK- CZy ma zamiar dopomódz jenerałowi Villa 
jęcia rządów w Meksyku. Mówca atakował

k , « sposób meksykańską politykę rządu i o- 
laj1jeCzył> że celem wniesienia interpelacyi jest 

sP°sobności Wilsonowi do zaprzeczenia twier- 
jakoby Stany Zjednoczone przebaczyły 

§ "'czemu jenerałowi Villa.
; ^ T or s t  one dał wyraźnie do poznania, że 
dljg -lest skłonny pozwolić jenerałom Caranza i 

doprowadzenia do końca swych walk 
i że rząd dał do zrozumienia, że gdy 

iŝ K j t>ędą postępowali, nie będą przez Stany 
°czone zaatakowani.

I. 0 Veracruz.
Nteri - J °rłt Wobec przewidzianego fiaska akcyi 
j e ż ą c e j  oczekują tu walk o posiadanie Ve- 
6(y, ’ Wojska meksykańskie otaczają miasto, A- 
ty , anie zaś czynią przygotowania do obrony. 

wf°*ach kongresu są za rokowaniami z Huertę.
'fy !??ść polega jednak na tem, że wódz powstań­
ca ,! ^ta żąda, aby jego uznano prezydentem 

\  i aby wojska rządowe wydały powstań- 
""asto Tampico.

^ Bomby w robocie.
ią/5zynglon. Kontradmirał Howard potwierdza 

^ ś ć , że pewien lotnik rzucił bombę na Ma- 
i dodaje, że on i komendant niemieckiego 

„Norymberga“ wystosowali notę do 
tf ^Cow, aby nalegać na odgraniczenie strefy 

■» aei dla niewalczących. Odpowiedź jeszcze 
\  ^ eszła. Admirał donosi dalej, że w Manza-
A s > nu]e sP°kói-tQL, yPgton. Korespondent „Ass. Press" donosi 
t%j « u amerykańskiego okrętu wojennego „Ka- 
V  * > znajdującego się pod Masatlan, że wy- 
Nu rzuconej przez powstańców na ulice

zabił 4 osoby, a 8 zranił. Przedstawiciel 
zy otrzymał w Los Angelos depeszę, że po- 

cy zajęli Masatlan.
^  Przed upadkiem Huerty.
^ . ^yngton. Sekretarz wojny Garrison otrzymał 

e od admirała Funstona i przedłożył je szta- 
A  ^eńeralnemu, który potem zszedł się na na- 

V °bradował do północy. Jak słychać, gene-
b>by}Ston donosi na podstawie opowiadań osób 
tsi lart̂ c  ̂ z miasta Meksyku, że upadek Huerty 
X  *a chwila oczekiwany, poczem nastąpi zu- 
Afj chia. Stany Zjednoczone zamierzają po- 

^ieć w pogotowiu 60.000 ludzi, aby ich 
H h bo Veracruz i w danym wypadku wyru- 

ą Meksyk.
X  W obronie kapitalistów.

Zastępcy 60 towarzystw naftowych, 
\ °kolicy Tampico posiadają interesy, u- 
\ \  ^osić prezydenta Vilsona, by dla ochro­
n ię  'ków kopalnianych wysłał kanonierkę do

u

*®d wyborami do Rady 
miejskiej.

Zgrom adzeniu czwartkoweni w Starym
\ S M c e iJ^iceprezydent S a r e  między innymi

Z Ł U D A

mówił o budowie Domu ludowego i zapewnił, że 
budowa ta jeszcze w tym roku będzie zrealizo­
waną. Dziwnym wypadkiem, tak „Nowa Refor­
ma", ja k i „Nowiny“, oba organy demokratycz- 
no-mieszczańskie, w obszernych swych spra­
wozdaniach z tego zgromadzenia wspomniały o 
Domu ludowym tyko kilku słowy.

Zgromadzenia wyborcze 
wyborców z kuryi małego handlu odbędą się: 

dziś w sobotę w sali hotelu „Londres" na 
Stradomiu;

jutro w niedzielę w sali przy ul. Bocheńskiej 
— oba o godz. 8 wieczór.

Przemawiać będą posłowie Daszyński i Gross 
itd.

1 Maja 1914.
Drohobycz. Obchód 1 Maja rozpoczął się u nas 

odegraniem pobudki w dzielnicach robotniczych i 
koszarach fabrycznych. O godz. 11 rano odbyło 
się zgromadzenie na błoniach pod gołem niebem. 
Do prezydyum wybrano tow. Kolarza, Bergera, 
Gałuszkę i Malca. Przemawiali tow. Wolf i Za­
krzewski. Po uchwaleniu rezolucyi ruszył przy 
dźwiękach muzyki i pieśni pochód przez miasto 
do stowarzyszenia. W pochodzie wzięło udział 
przeszło 600 robotników. Ukraińska P. S. D. od­
była zgromadzenie wraz z żydowskimi robotnika­
mi osobno i podobno miał się odbyć po zgroma­
dzeniu pochód, jednakże część robotników ukraiń­
skich i żydowskich przyłączyła się do naszego 
zgromadzenia i pochodu. Po południu odbyła się 
zabawa na Chynawce.

t Maja w Jaśle. Tutejszy komitet P. P. S. D. 
uczcił święto robotnicze zgromadzeniem w sali 
Uniwersytetu Ludowego. Przemawiali tow. Heyda, 
Rosenbusch (o znaczeniu 1 Maja), Kukulski (o re­
formie wyborczej do gminy i ubezpieczeniu spo- 
łecznem), oraz tow. Ziomek, zachęcając do popie­
rania Związków strzeleckich. Pochodu z powodu 
ulewy nie można było urządzić.

Przegląd polityczny.
Socyalni demokraci w delegacyi austryackiej.

W dyskusyi nad budżetem ministerstwa spraw 
zagranicznych w komisyi dla spraw zagrani­
cznych delegacyi austryackiej del. tow. E l l e n ­
b o g e n  polemizował z wywodami prezydenta 
gabinetu hr. Stiirgkha na pierwszem posiedzeniu 
delegacyi, zarzucając rządowi, że aż do zała­
twienia budżetu i planu finansowego okazywał 
chęć usuwania istniejących trudności, potem 
zaś nietylko nie podjął żadnego kroku, ale 
sparaliżował wszelką akcyę. Mówca piętnuje ob- 
strukcyę, jako głupotę i zbrodnię, która umo­
żliwiła rządowi zastosowanie § 14 do kolei bo­
śniackich.. Usposobienie dla ugody w Czechach 
jest obecnie o wiele korzystniejsze, niż było 
kiedykolwiek przedtem. Delegacya może skłonić 
prezydenta ministrów do większej miłości dla 
parlamentu, jeżeli zwlekać będzie z załatwie­
niem budżetu, wynoszącego 3/* miliarda K. Mo­
wę tronową oznacza jako nic nie znaczącą, zaś 
expose ministra spraw zagranicznych jako ro­
dzaj mowy tronowej dla Albanii, która będzie 
źródłem ciągłych konfliktów i nieprzyjemności. 
Mówca wskazuje, że nienawiść panująca w Ser­
bii i Rumunii do Austryi została po większej 
części wywołaną błędami austryackiej polityki. 
Dalej zwraca się przeciw temu, by minister 
spraw zagranicznych popierał szowinistyczną 
politykę Węgier. Jak długo minister spraw za­
granicznych nie uważa za swój obowiązek współ­
pracowania w usunięciu trudności wewnętrznych 
w Austryi odnośnie do stosunków z Włochami, 
tak długo monarchia nie wyjdzie z konfliktów 
międzynarodowych. Wkońcu zapytuje ministra 
spraw zagranicznych, czy przy rzezi, jaką urzą­
dził Rockefeller wśród robotników w Collorado, 
zginęli także austryaccy robotnicy i jakie sta­
rania podjął konsul austryacki dla ochrony 
tamże austryackich robotników.

Rokowania czesko-niemieckia. Pisma wieczorne 
donoszą z Budapesztu, że hr. Sturgkh porozu­

miewał się w sprawie nowych rokowań czesko- 
niemieckich z bawiącymi w Budapeszcie w de- 
legacyach członkami wielkiej własności z Czech, 
a to zarówno z wiemo-konstytucyjnej, jak i 
konserwatywnej partyi.

Groźba konfliktu między Austryą a Serbię. Z kół 
delegacyjnych donoszą, że rząd austryacki od­
rzucił propozycyę serbską w sprawie kolei 
oryentalnych, albowiem Serbia oświadczyła, że 
godzi się na umiędzynarodowienie kolei pod 
warunkiem, że otrzyma prawo upaństwowienia 
tych kolei po 10 latach i będzie miała wyłączne 
prawo oznaczania taryf. W kołach delegatów 
panuje przekonanie, że sprawa kolei oryental­
nych wywoła nowy bardzo poważny konflikt 
między Austryą a Serbią, że jednak Serbia na 
podstawie prawa międzynarodowego będzie mu­
siała ustąpić i zwrócić zajęte linie kolejowe.

W najbliższych dniach wyjdzie z druku
„Czerwonego Adwokata" Tom II.

p. t.

Ile i  księdzu należ; za My, pgrzeby im.
(Ju ra  stolae).

Wydanie czwarte, zaopatrzone w dokładne objaśnienia 
i wzory podań.

Należy tości dla Gaiicyi i Śląska obliczone w wal. koronowej. 
Słowo wstępne p. t.

„Co socyaliści myślą o religii?“
napisał poseł Ignacy Daszyński.

Cena wszędzie 20 hal.
Do nabycia u wszystkich kolporterów partyjnych 
oraz tylko -za poprzedniem nadesłaniem należy- 
tości w Redakcyi „Prawa Ludu", Kraków, ulica 

Dunajewskiego 1. 5.
Zamówienia nadsyłać natychmiast na adres „Prawa Ludu*!

W myśl życzenia wielu Towarzyszów wydaliśmy 
nowy zbiór pieśni i poezyi robotniczych pod tyt.:

Leć pieśni!
Słowo wstępne napisał Juliusz Kaden.

Cena wszędzie z przesyłką 40 hal.
Do nabycia wyłącznie tylko za poprzedniem na­

desłaniem naleźytości iub za zaliczkę u kolporterów 
partyjnych lub wprost w  Redakcyi „P raw a  
Ludu“ , Kraków, ul. Dunajewskiego I. 5.

Wyszedł z druku nr. 3

„ C z e r w o n y c h  Ś w i a t e ł * *

p. 1. M  i i  Ha! M  hit Ind!
i zawiera szereg artykułów, poezyi oraz ilustraeyi. 

Cena 12 hal.
Do nabycia wyłącznie tylko za poprzedniem nade­
słaniem naleźytości u wszystkich kolporterów par­
tyjnych, oraz w Redakcyi „Prawa Ludu", Kraków, 

ul. Dunajewskiego 5.

KRONIKA.
Sobota 9 maja.

Nowiny krakowskie.
Strejk w akademii sztuk pięknych. We czwartek 

wieczorem po wiecu rozpoczął się strejk uczniów 
akademii sztuk pięknych. Od jesieni z. r. młodzież 
rozpoczęła akcyę celem przeprowadzenia kilku po­
stulatów, niezbędnych dla dalszego rozwoju aka­
demii. Wówczas młodzież odbyła wiec i uchwalone 
na nim rezolucye wręczyła rektorowi. Sprawa je­
dnak od tego czasu nie postąpiła dalej. Młodzież

^ A k o w ,

TEATR
Ś W I E T L N Y

R Y N E K ,  P A Ł A C  S P I S K I

Program oS piątku dnia 8 do niedzieli 10 maia kr. Program od poniedziałki] lido czwartku 14 maia kr.
Morze — Połów tuńczyków, zdj. z nat. 
Za późno, dram. w 2 akt. Niepoznany 
małżonek, humoreska. Zdrajca, dram. 
ameryk. w 2 akt. Odważna żona, wesołe. 
Dziennik Eclaira. Wysoka matematyka.

Jerozolima i okolice, zdjęć, z nat. Nie­
godny czyn, dr. w 2 akt. Miłosne wojny, 
humoreska. Sumienie, dram. Gody we­
selne na pustyni, zdjęć, z nat. Dziennik 
Eclaira. Zakochany Gustek, komiczne.

Początek w dnie powszednie o godz. 4 po południu, w niedziele i święta o godz. 2 po połudn 
irfnr mi 111 ni ii   i) i mi i i T'fi'TnmiTnir(»iiri'fiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiHimi

I
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wniosła podanie do grona profesorów o pozwole­
nie na odbycie ponownego wiecu. Grono profeso­
rów nie przychyliło się jednak do prośby, w od­
powiedzi urządzono nielegalny wiec uczniów aka­
demii poza terenem akademii w Rynku gł. 24 
i po szerokiej dyskusyi uchwalono rozpocząć na­
tychmiast strajk.

Ruch obcych w Krakowie. Jak z krajowego Związ­
ku turystycznego komunikują, przyjechało do Kra­
kowa w kwietniu 7263 obcych, meldowanych w 
hotelach i pensyonatach. Z poza granic monarchii 
przybyło 1844 podróżnych. Ogólna cyfra obcych, 
zgłoszonych w Krakowie w pierwszych czterech 
miesiącach b. r. sięga 28.327, w czem przyjezdnych 
z Królestwa 6409.

Sprawy szpiegowskie. Aresztowany przed kilku 
miesiącami pod zarzutem szpiegostwa na rzecz 
Rosyi Józef Morawetz został wypuszczony na wol­
ność. Prokuratorya wstrzymała śledztwo, prowa­
dzone przeciwko niemu w kierunku szpiegostwa, 
sąd zaś skazał go tylko na/ kilka dni aresztu za 
używanie fałszywego paszportu.

Śledztwo w sprawie szpiegów Rudkiewicza i Bo­
rysa Łakidy zostało już przez sędziego śledczego 
ukończone. Akta odeszły do prokuratoryi. Rozpra­
wa odbędzie się prawdopodobnie w czerwcu lub 
z początkiem lipca.

Kurs informacyjny dla funkcyonaryuszów stowa­
rzyszeń przemysłowych odbędzie się w Krakowie 
w czasie od 2 do 13 czerwca b. r. O przyjęcie 
mogą się ubiegać przełożeni stowarzyszeń i ich 
zastępcy, komisarze stowarzyszeń przemysłowych 
i sekretarze z okręgu krakowskiej Izby handlowej 
i przemysłowej, nadto, w razie wolnych miejsc, 
kandydaci na sekretarzy stowarzyszeń. Podania z 
ostatniem świadectwem szkolnem, potwierdzone 
przez stowarzyszenie i władzę przemysłową, na­
leży wnosić do 20 maja do dyrekcyi Muzeum te- 
chniczno-przemysłowego, ul. Smoleńsk 9 w Kra­
kowie. Niezamożni kandydaci mogą się podać o 
zasiłek 2 K dziennie przez czas trwania kursu i
0 bezpłatne umieszczenie w kwaterach. Wykłady 
obejmą: 1) Zarys wiadomości o ustroju państwa
1 władz, 2) O popieraniu przemysłu, 3) Ustawa 
przemysłowa, 4) Ubezpieczenie od wypadków, 5) 
Podatki i środki prawne, 6) Kasy chorych, 7) Prak­
tyczne ćwiczenia w czynnościach kancelaryjnych 
stowarzyszeń przemysłowych.

Wycieczkę do Bolechowie urządza Rob. Klub 
Turystyczny w niedzielę 10 b. m. Wyjazd koleją 
do Zabierzowa o godz. 9‘20 rano, powrót Oi godz. 
9'30 wieczór. Koszta biletów w obie strony 1 K 
20 h ; prowianty należy wziąć ze sobą.

Wycieczka bardzo łatwa nawet dla słabiej cho­
dzących. Zwiedzi się bolechowicltą „skalną bramę“ 
i wąwóz, wzgórzami się przejdzie nad granicę do 
wąwozu kobylańskiego, stamtąd na skały z wido­
kiem na dolinę. Bętkowską w Królestwie, zejście do 
Łączek i powrót przez Rudawe. Prowadzi tow. J. 
Widliński, który będzie miał czerwoną odznakę. 
Zbiórka na dworcu przed kasą o godz. 9 rano.

Pokwitowanie. Stow. „Siła" w Wiedniu — za­
miast wieńca dla ofiar rewolucyi wiedeńskiej — 
na rzecz bezrobotnych 40'57 kor.

Zarząd Związku stow, robot, w Krakowie.
Teatr iudówy przygotowuje nową premierę. Bę­

dzie nią baśń sceniczna „Panieńskie skały" Ta­
deusza Konczyńskiego. Premiera odbędzie się 
w ciągu maja; dyrekeya przygotowuje nową wy­
stawę.

Koncert jubileuszowy „Lutni" odbędzie się 20 bm. 
w sali Starego teatru. Znany kompozytor prof. 
Bolesław Wallek-Walewski napisał dla „Lutni" prze­
piękne hasło, ujęte w rytm poloneza. Hasło po raz 
pierwszy wykonane zostanie na wspomnianym 
koncercie, obok nagrodzonych na konkursie utwo­
rów Żeleńskiego, Maszyńskiego, Nowowiejskiego 
itd. Współudział w koncercie przyjęli artyści opery 
pp. Stanisław Tarnawski (bas) i jego żona p. Ski- 
bińska-Tarnawska. Bilety wstępu na koncert sprze­
daje księgarnia Krzyżanowskiego.

Zgromadzenie w Nowej Wsi odbyło się wczoraj 
pod przewodnictwem tow. Kolkiewicza i Kiihnera. 
Referatu tow. posła D a s z y ń s k i e g o  o gminnej 
gospodarce Krakowa i potrzebie reformy wybor­
czej do Rady miasta, wysłuchali zgromadzeni w 
wielkiem naprężeniu. Referat ten był oskarżeniem 
dzisiejszych „ojców miasta" za zaniedbanie pod

każdym względem. Zgromadzeni uchwalili jedno­
głośnie następującą rezolucyę: Zgromadzeni w dniu 
8 maja 1914 r. mieszkańcy Nowej Wsi i Łobzowa, 
uznają, że z chwilą przyłączenia tych dzielnic do 
starego Krakowa ogromna większość obywateli z 
tych dzielnic pozbawioną jest wszelkiego wpływu 
na gospodarkę gminną, której ciężary ponosić mu­
si i domaga się zaprowadzenia powszechnego, ró­
wnego, bezpośredniego i tajnego prawa wybor­
czego.

Zgromadzeni stwierdzają, że prezydyum miasta, 
mimo licznych obietnic, nie daje gwarancyi na 
zmiany ustawy wyborczej do gminy dla usunięcia 
naszej krzywdy, dlatego postanawiamy prowadzić 
pod egidą P. P. S. D. energiczną walkę aż do 
skutku. Uznajemy, że radcy miejscy z tych dziel­
nic nie spełnili swych zadań wobec Nowej Wsi i 
Łobzowa, wyrażamy im wotum nieufności, zaś po­
słowi Daszyńskiemu wyrażamy podziękowanie za 
to, że nie zaniedbał ani jednej sposobności dla 
wyrażenia naszych potrzeb i żądań.

Nagły zgon. We czwartek po południu zmarł na­
gle w mieszkaniu Swem przy ui. Biskupiej lekarz 
sztabowy dr Drożyński wskutek udaru serca.

Aresztowano 42-letniego Andrzeja Trzeciaka, któ­
ry w pociągu między Oświęcimem a Krakowem 
skradł Karolinie Czernik kosz z rzeczami. W Pod­
górzu aresztowano kilku młodocianych pod zarzu­
tem dokonania szeregu kradzieży. W Podgórzu a- 
resztowano trzech młodych ludzi, którzy przed kil­
ku dniami napadli na MaryęK., zgwałcili ją i po­
bili tak ciężko, że leży w szpitalu.

Kradzieże. P. Witoldowi Noskowskiemu, współ­
pracownikowi „Czasu", skradziono ze strychu gar­
derobę, wartości 275 kor. Kradzież popełnił słu­
żący Kmiecik; aresztowany przyznał się do winy. 
Służący w sklepie p. Maryana Suskiego, Wojciech 
Pszczoła z Bieńczyć, kradł od dłuższego czasu 
towary. Aresztowany podał wysokość szkody na 
100 K. — Do mieszkania kapelana wojskowego 
przy ulicy Gertrudy wkradło się pięcioro spraw­
ców: Fichtenholz, Wasserstrom, Rotter, Blickmann, 
Dudziakówna i skradło przedmioty wartości kilku­
set koron.

Uniwersytet Ludowy im. A. Mickiewicza (ul. Du­
najewskiego 7).

C z y t e l n i a  czasopism otwarta codziennie od 
godziny 11— 1 w południe i od 4—9 wieczorem.

B i b l i o t e k a  otwarta od godziny 12—l 1/* w po­
łudnie i od 5—9 wieczorem.

B i u r o  otwarte w dni powszednie od godziny 
5—7 wieczorem.

Repertuar teatru miejskiego.
Sobota: „Awantura11, komedya w 3 aktach Fleursa i 

Caillavetta (nowość).
Niedziela po południu: „Mąż z loteryi*.
Niedziela wieczór: „Awantura".
Poniedziałek: „Awantura".
Wtorek: „Awantura".
Repertuar teatru ludowego w Parku krakowskim.

Sobota: „Lola z Ludwinowa".
Niedziela po południu: „Lola z Ludwinowa".
Niedziela wieczór: „Kołtuny".

Nowiny lwowskie.
Narodziny na ulicy. Na ul. Sapiehy w nocy prze­

chodząca kobieta porodziła dziecko. Asystował jej 
przy tem polieyant, poczem pogotowie przewiozło 
ją do szpitala.

Uniwersytet Ludowy im. A. Mickiewicza (plac Dą­
browskiego 7, II. p.).

Sekretaryat urzęduje codziennie od godz. 6—7 
wieczorem. Biblioteczki ruchome od godz. 7—8 
wieczorem. Wykłady w stowarzyszeniach robotni­
czych od godz. 7*/a—9 wieczorem. Zabawy dla 
dzieci w niedziele od godz. 4-—6 wieczorem.

Rapertuar teatru miejskiego.
Niedziela po południu: „Zaręczony Teodor*
Niedziela wieczór: „Faust".
Poniedziałek: „Wałku małżeńska".

Z kraju.
Wydalanie górników w Bochni. Jeżeli weźmiemy 

jakikolwiek dziennik do ręki, czytamy o braku 
pracy, o deputaeyach do rządu, magistratów itp, 
z prośbą o pracę. Tutejszy magistrat, idąc za po­
leceniem rządu, chciał sprzedawać środki żywności 
po połowie ceny, ale okazało się, że nie było komu 
sprzedawać, bo bocheński lud jest tak biednym,

kia,.
że nawet połowy nie mógł zapłacić, nie zar 
ani korony, gdyż niema żadnych robót an tę 
watnych ani publicznych. Burmistrz, wid 
nędzę, kazał rozdawać mąkę, kaszę i ziern0bie' 
za darmo. Ten sam rząd, który deputacyo® 2Jje, 
cuje, że lada dzień rozpoczną się roboty Pub ^(o, 
ten sam rząd, który daje, wprawdzie bardzo ^  
ale przecież daje zapomogi dla niemającyob Ppo* 
powiększa falangi bezrobotnych nędzarzy, 
wiadając pracę górnikom. Dnia 5 bm. wyP.̂ jfl, 
dział tutejszy zarząd salinarny pracę 16 $ ,n iZ 
a postąpił w tak barbarzyński sposób, że 1 .^e 
raz z pracy wydalił, a 6 dostało dwutygodnik 
wypowiedzenie. Nie są to „chłopaki od zarruf 
plant", jak się przy poprzedniem wydala11' ^  
nowie z zarządu wyrażali, ale górnicy, 
rodzin, pracujący po kilka lat w kopalni, h1 a * 
wysoki rząd powie, co ci biedacy, obywatel6 F  ̂
stwa, ponoszący ciężary państwowe, P02! ^ ^  
pracy i zarobku, mają teraz począć ? Wyemigr' p  
nie wolno i nie mają za co; w kraju a zwła .jjć 
w Bochni nie znajdą żadnej pracy. Czy inaiąJjśi5'( 
kraść i rozbijać, aby znaleźć przytułek w ' i 
czu na koszta rządowe, czy mają się p0^1 
utopić wraz ze swoimi rodzinami. 0ln

Z Limanowej piszą nam: Gorliwym °Pl̂ \ o '  
budowy kościoła tutejszego jest p. Trzecia ,^ e, 
misarz namiestnictwa przy tutejszem star<̂ 0jc151 
Pan ten ustawił skarbonkę na stole przy 8 tfu' 
biurku, a stronom, załatwiającym sprawy ^  c° 
rze, powiada w ten sposób: „Możeby pad a<j]{0 
na budowę kościoła?" Strona pod presyą 
może odmówić. Przecież to kandydat na tuJ; i 
go starostę, więc wyjmuje ostatniego Pią y.0rfl- 
wkłada do puszki. Strony żądają od władzy pe 
petentnej, aby 
istniała.

ta puszka w c. k. starostw1® ^
Lepiej ją oddać ks. Łazarskiemu, 7, pi 

przy spowiedzi nakłada kary 10-koronowe 
to przystojniejsze miejsce. _

Dnia 1 maja szalała w tutejszym powiscieogro- 
rza z piorunami i gradobiciem, wyrządzają® 
mne szkody w zasiewach. Są wypadki, że wy­
siew powtarzać. Krąży w powiecie wieść, 
gmunt Mars, obszarnik na Starej Wsi, *  cpóke 
zboże przytęchło, wymienił je na inne w pj-2/ 
rolniczej, która jest w ręku wszechpolakóW,^^ 
tutejszej Radzie powiatowej. O tej Spółąe pyt 
ładne wieści. Przyszły ziemniaki, które njifł^h p® 
sprzedawane po 4 K 60 h, a sprzedawaU0 o 5 h 
5 K 50 b. Otręby miały być sprzedawane f  wjii 
za 100 klg., a sprzedawano je swoim",-1
podobało.

Wypadek kolejowy. Podczas przetaczania 
przy pociągu towarowym d. 7 b. m. w Pot gjjW 
nastąpiło zderzenie pociągu z luźną maszyny ji? 
tkiem czego dwa wozy towarowe wyk° fc'0 ôda 
na zwrotnicach od strony Tarnopola. 2 
przerwy stad powstałej, pociąg osobowy 
nopola spóźnił się o 2 g. 15 min., P°c iń1 
wy do Lwowa o 2 i pół godziny, zaś P°cr̂ ilit$0' 
szane na przestrzeni Potutory-Podhajce n*jikU. 
waty wcale. Z ludzi nikt nie odniósł szwa

r°zP°,C; itf'
Ł’C y »wat w 

fofteC

Procesy o szpiegostwo. W
rozprawa o szpiegostwo przeciw nauv-, 
dowemu Andrzejowi Stroh, który usiło^'^^!!/^ 
ubiegłym przyjść w posiadanie planów 1° 
w Strassburgu celem wydania ich obcem

stwu- >rza ^ 1*1
W Mecu sąd wojenny zasądził i0 rana  ̂■ i 

felsa za usiłowane szpiegostwo i dezercFran°^r  
więzienia. Stoffels zdezerterował był d0 s r̂a§ć * ̂  
za przyrzeczeniem 5000 marek usiłowa 
rabin maszynowy i dostarczyć g° 11 
biuru szpiegowskiemu. ^ gię ^

Bratobójstwo. Dramat rodzinny r0Ẑ F ry dê , 
negdaj w Leoben; porucznik artyle 
Menz zastrzelił swego brata, lekarza P ra

nie .„T.eihdra Feliksa Menza. Motywy czynu

1-sza Reskryptem Wys. c. k. Rady Szkolnej Kraj. z 9 marca 1914 r. L- 4 8/V. uprawniona

Szkoła Buchalteryi
oraz Biuro buchaiteryjne „HERMES*1

znane. Najprawdopodobniejsze les* ponńeS 0|i
iż porucznik Menz popadł w chwilow®^ eża3̂ .j- 
nie zmysłów, zwłaszcza, że w osta j wstr
spadł kilka razy z konia, przyczem jo0ej -
śnienia mózgu, a nadto miał przejs narzeęZ  ̂
tury, chciał się mianowicie ożenić, a 
jego nie miała kaueyi, rówńież bra 
pomocy w tym kierunku. ---------steiiOg

wyucza w krótkim czasie buchalteryi pojedynczej i podwójnej, ^jadd15̂ ,  
korespondencji handlowej, rachunkowości państwowej i t. •» ^
w c. k. Akademii handlowej w Krakowie i Lwowie wzg ? z3jcja

- -- - - wadziNamiestnictwie we Lwowie. — Biuro buchaiteryjne pro
Id#

■»» ”  im Zarząd posaay bezinteresownie. — ogłoszenia przyjmy
JanaPileha w Krakowie, ui. św, Marka L. 20 (róg ui, FSoryańskieJ) Opłata za kurs buchalteryi wynosi koron 80--. Udogodnienia

księgi, sporządza bilanse, ręcząc za dyskrecy?- 
Uczniowie kształcą się praktycznie, a po ukończeniu .̂UIS. coClzjednl 

Zarząd posady bezinteresownie- ’ Zgłoszenia przyjmuje
r *  spław
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szczegółach dramatu donoszą z Leoben: Por. 
Dr stacy°nowany w Komamie na Węgrzech, 
dal - w nocy do Leoben i wprost z dworca u- 

®ię do mieszkania swego brata. Tam otworzył 
j) drzwi dr Menz i w tej chwili padły strzały, 
fn > • Z’ ug°dzony trzema z sześciu strzałów, co- 

y  się ciężko ranny do drugiego pokoju, widząc 
^ > iż jest śmiertelnie raniony, porwał swój re- 

eL położył się do łóżka i strzałem w serce 
życia. Brat jego wyszedł z domu iUdał si? na policyę, gdzie złożył swój rewolwer

h , swą zbrodnię. Motywów jednak nie chciał 
j^dać. Również nie podał tych motywów człon- 
, 10 sądu wojskowego, gdy go poddano przesłu-

Kobiety powinny wszelkie zaparcia stolca zaraz 
^Uwać i niedopuścić do ich zakorzenienia się.

*yskac to można w wydatny sposób przy po- 
^°cy naturalnej wody gorzkiej „Franciszka Józefa". 
j®dl© nagrodzonych doświadczeń w Królewskiej 

ńice położniczej w Monachium działa ta dawno 
k ecana woda Franciszka Józefa już przy stosun- 
u\vo małych ilościach i może być braną przez 
as dłuższy bez wywoływania jakichkolwiek 

i si?pstw. — Do nabycia we wszystkich apte- 
drogueryach i składach -wód mineralnych.

jj ?■ GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje i 
— fortepiany, pianina, harmonie i pia- 

. le — krajowe i zagraniczne, nowe i przegra- 
za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki.

każdym wieku można przy kurczowym kaszlu z 
ŷ-Pszyrn. skutkiem użyć przyjemnego w smaku środka 

l>o t?omel Scillae z apteki B. Fragnera w Pradze. Flaszki
2-20 do nabycia we wszystkich prawie aptekach, 

i jednak baczną zwracać uwagę na nazwę preparatu 
^ytwórcy.
i ^^hrym doradcą przy zakupnie towarów użytkowych 
^ ti w wszelkiego rodzaju jest bogato ilustr. piękny 

c. k. nadwornego dostawcy Hannsa Konrada w Brtix 
W Czechy, gdyż zawiera wielki wybór najnowszych 
ęSarów i instrumentów muzycznych, artykułów opty- 

toaletowych, zabawek, broni etc. Należy zażądać
i 0 "ęą korespondencyjną katalogu, który każdemu darmo 
ŷ Phrtnie przesyłam.

^burzenia przy trawieniu u niemowląt, wymioty 
■ Jeunka, katary kiszek i t. d., są zawsze tylko 
l t̂kami nieracyonalnego pokarmu i nieraz już 
t, v przyczyną wielu trosk rodziców o chore dzie- 

a nawet żałoby. Chcecie zatem swe dziecię 
wychować i skutkiem smacznego, łatwo 

? a ’̂neg° pożywienia silnie się rozwijającem cie- 
’ to dajcie mu Nestlego mączki. Próbna pu- 

} * tejże zupełnie darmo u Henri Nestle, Wiedeń 
^ ^ b e rstra sse 4 w ^

t e l e g r a m y
z 9 maja.

Delegacye.
bą, Ut*apsszt. (Tel. wł.). Dziś zakończy się de- 

sPecyalna w komisyi dla spraw zagrani- 
W komisyi wojskowej kierownik mini- 

sEarbu E n g e l  zda sprawozdanie o 
-h  pokrycia zapotrzebowań wojskowych. 

Miewają się, że do piątku 15 b. m. komi- 
do .go ń czą  swe obrady, poczem nastąpi pauza 
pł b. m., w którym to dniu rozpoczną się 

bTjfhe posiedzenia delegacyi. 
bW.^ąpeszt. (Tel. wł.). W delegacyach austrya- 
tlia l i  węgierskiej pojawiła się myśl uchwale- 
* k 8erchtoldowi wotum nieufności, szczególnie 
*k>i ostatnich wypadków w Rzymie i Ne-
S i t  gdzie odbyły się demonstracya przeciw

8 Konferencya czesko-niemieckie.
t>0|sK*aP88zt. (Tel. wł.). Stiirgkh konferował z 

: Kramarzem, Wolfem, Langenhanem i 
W f^ ta n ta m i wielkiej własności nad propo- 
. ugodowemi.
N li! • (Tel. wł.). Prezydent S y l v e s t e r  po­
ję te  18 lub 19 b. m. do Budapesztu. Pierwsza 
mijjJ^ńcya ugodowa odbędzie się 25 b. m. w 

ł>rą{jł’ dalsze konferencye odbywać się będą

Choroba cesarza.
Wiedeń. O stanie zdrowia cesarza donosi 

„Korresp. Wilhelm", że noc przepędził cesarz 
dobrze. Objawy kataralne w oskrzelach złago­
dniały. Stan ogólny dobry.

Dyma przeciw Sazonowowi.
Petersburg. (Tel. wł.). „Den" donosi, że w ko­

łach Dumy panuje zapatrywanie, że w rosyj­
skiej polityce zagranicznej konieczną jest zmia­
na. Jeżeli rząd i Duma mają wspólnie praco­
wać, to koniecznem jest ustąpienie wrogów Dumy 
w łonie rządu.

Duma.
Petersburg. Duma odrzuciła wniosek opozycyi, 

aby obrady nad ustawą o kontyngencie rekru­
tów ndrcczyć aż do rozwiązania kwestyi wiel­
kiego programu politycznego.

Petersburg. Duma uchwaliła przedłożenie w 
sprawie kontyngentu rekrutów na rok 1914 w 
brzmieniu komisyi, a następnie przeszła do ob­
rad nad wnioskiem kadetów co do wyboru ko­
misyi, któraby w przeciągu 3 dni przedłożyła 
ustawę 0 wolności słowa posłów w Dumie i nie­
tykalności wygłoszonych przez nich mów. Du­
ma przyjęła ten wniosek ogromną większością 
przeciw kilku głosom skrajnej prawicy, jednak 
dała komisyi termin 7-dniowy do sprawozdania.

Strejk w Petersburgu.
Petersburg. Onegdaj wieczór rozpoczął się tu 

strejk dla wyrażenia sympatyi posłom, wyklu­
czonym z Dumy. W 70 fabrykach strejkowało 
około 50.000 robotników. Demonstracye zostały 
przez policyę udaremnione.

Petersburg. Strejk dla protestu przeciw wy­
kluczeniu posłów, urządzony przez tutejszych 
robotników, skłonił niektórych właścicieli fabryk 
do zawieszenia pracy na nieograniczony czas. 
I tak zamknięte zostały fabryki: Siemensa i 
Halskego, zakład budowy maszyn Nobla, ro­
syjskie towarzystwo dla wyrobu naboi itd. 
W kilku fabrykach robotników wydafono. Li­
czba wydalonych wynosi około 10.009. Do strej­
ku przyłączyli się także robotnicy warsztatów 
putyłowskich. Ogólna liczba strejkujących wy­
nosiła wczoraj 20.000.

Ogromna pożyczka węgierska.
Budapeszt. Minister skarbu Tełeszky przedło­

żył sejmowi ustawę upoważniającą rząd do za­
ciągnięcia pożyczki 400 milionów koron w obli- 
gaeyach rentowych po kursie odpowiadającym 
stosunkom na targu finansowym.

Oroźba strejku w Serbii.
Belgrad. Personal techniczny serbskiego To­

warzystwa żeglugi postawił dyrekcyi ultimatum 
dla spełnienia swoich żądań co do polepszenia 
płac w przeciągu 60 godzin, inaczej wybuchnie 
strejk.

Pożar rafineryś nafty.
Wiedeń. (Tel wł.). Wczoraj o godz. 7S.U wy­

buchł pożar w rafineryi nafty w Fłoridsdorfie 
(XX. dzielnica Wiednia). Pożar powstał wskutek 
eksplozyi cysterny z ropą, a od ognia zajął się 
dół, zawierający 20 wagonów nafty. W pobliżu 
leżały góry próżnych beczek od nafty, które eo 
chwila eksplodowały, tak że straż pożarna mu­
siała je  ciągle trzymać pod wodą. Wielkie nie­
bezpieczeństwo groziło, gdy o godz. 23/i w no­
cy wiatr odwrócił się w kierunku magazynu z 
benzyną.

Pożar trwał do rana. Przyczyna pierwszego 
wybuchu niewiadoma. Ogień rozszerzył się tak 
szybko, ponieważ z powodu spóźnionej pory 
robotnicy opuścili już byli fabrykę tak, że nie 
przystąpiono odrazu do ratunku.

Walki w Albanii.
Rzym. Agencya Stefaniego donosi z Durazzo: 

Onegdajsza rada ministrów uchwaliła prosić 
międzynarodową komisyę kontrolną o pośredni­
ctwo celem uregulowania kwestyi epirockiej. 
Komisya przyjęła tę propozycyę pod warunkiem, 
że kroki nieprzyjacielskie będą wstrzymane.

Paryż. Podług doniesień, jak się zdaje z ofi- 
cyalnej strony, odbywa się obecnie między mo­

carstwami wymiana zdań w kwestyi epirockiej. 
Chodzi o to, aby międzynarodowa komisya kon­
trolna zebrana w Valonie otrzymała mandat dla 
ustanowienia gwarancyi, jakie mają być przy­
znane ludności epirockiej.

Ateny. Członkowie międzynarodowej komisyi 
kontrolnej dla Albanii wysłali do Zographosa 
depeszę, w której mu donoszą, iż na prośbę 
rządu albańskiego objęli zadanie zakomuniko­
wania mu tych koncesyl, jakie rząd albański 
gotów jest przyznać pod warunkiem natychmia­
stowego wstrzymania kroków nieprzyjacielskich i 
dalszego marszu. Komisya takiesame wezwanie 
wystosuje i do albańskich sił wojennych i uda 
się do Santi Quaranta, aby zakomunikować 
Zographosowi te koncesye, za których przepro­
wadzenie obejmuje gwarancyę. Zographos od­
powiedział natychmiast telegraficznie, iż po o- 
trzymaniu depeszy komisyi wydali powstańcy 
rozkaz wstrzymania kroków nieprzyjacielskich i 
marszu od godziny 12 w czwartek w oczekiwa­
niu, że podobny rozkaz wydany będzie także 
przez rząd albański. Zographos prosi, aby mu 
doniesiono telegraficznie o terminie zebrania 
się komisyi w Santi Quaranta, aby mógł przy­
jąć wiadomości zapowiedziane w telegramie ko­
misyi.

Durazzo. (Tel. wł.). Położenie w Koricy jest 
groźne; liczą się z tem, że miasto upadnie. Al- 
bańczycy wysyłają tam ciągle posiłki.

Zwycięstwo Afbańczyków?
Durazzo. Rząd otrzymał wczoraj telegram, że 

na wschód od Koricy Albańczycy stoczyli za­
ciętą walkę z powstańcami, w których szeregach 
było wielu żołnierzy greckich. Albańczycy zwy­
cięsko posunęli się naprzód. Nieprzyjaciel po­
niósł znaczne straty. Wielką ilość zdobytych 
mundurów greckich i szabel oficerów greckich 
przewieziono do Koricy.

N A D ESŁA N E.
Wszech nauk lekarskich

Dr S tan is ław  Ł a p iń s k i
ordynuje w chorobach wewnętrznych

giE. Flor^a^ska 31,8. piętro. Tei. 3333.

z komfortem odnowiony, otwarty zastał 1 maja. — Omni­
bus kursuje co godzinę od stacyi tramwajowej przy sta­
rym moście podgórkim z Krakowa do zakładu. — Woda 
zakładu znajduje zastosowanie lecznicze: przy podagrze, 
reumatyzmie, chorobach piersiowych, jakoteż kobiecych. — 
Lekarz ordynuje stale w Zakładzie w Podgórzu, na końcu 

ut. Kalwaryjskiej.

w Krakowie, ul. Stradom 2 7
(przystanek kolaż elektrycznej).

Od piątku 3 do poniedziałku 11 maja włącznie 
Mewy wspaniały program.

1. Najnowszy przoglgd tygodniowy (aktualne). 2. Tripolis (ory­
ginalne zdjęcie z pola bitwy włosko-tureckiej wojny), 
li. Herbatka u artystki Zuzanny Srandais arcywesołe. 4. 5. 6.

T a n ie c  śmierci
sensacyjny dramat mimiczny w 3 aktach, według układu 
Urbana Gooda, z ulubioną artystką o światowej sławie

asta  nielsen w głównej roli.
7. Karol bohaterem (znakomita komedya amerykańska. 

8. Aie-Ale (wyborna farsa).
Artystyczna llustracya muzyczna. — Ceny miejsc przystępne.

K f l f t  urny płacę każdemu, jeżeli na- 
j i t y y  ikUlii gniotków, stwardnień skóry
balsam Ria nie usunie w 3-ch dniach, 
bez bolu, wraz z korzeniem. — Cena 
słoika z pismem poręczającem 1 kor.,
3 słoików koi-. 250. Kemeny, Ko- 
sr.yca (Kassa) i .  Skrytka pocztowa 

12/802 Węgry.
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Z W Y D A W N IC T W .
Wacław Sieroszewski: „Nowele". Sp. nakł.:

„Książka". Kraków, 1914.
Opowiada w ostatnim swym tomie Sieroszew­

ski losy polskich wygnańców w katordze sybe­
ryjskiej. Ich trudy i ich marzenia, niedole i 
zwycięstwa, udręki i radości znajdują w auto­
rze „Ż fali na falę", doprawdy wybranego au­
tora. By podjąć tę sprawę życia polskiego i nie 
zniszczyć jej, nie degradować zabiegiem arty­
stycznym opisem i fabułą, trzeba być właśnie 
pisarzem i człowiekiem tej miary, co Sieroszew­
ski. Pisarzem trzeba być wypowiadającym się 
zwięźle, jasno, prosto, pełnym miary i pamięci 
rzeczy zewnętrznie niepozornych, a jednak, w 
których często streszcza się cały świat prze­
żyć —  całe bolesne królestwo niewoli. I trzeba 
być człowiekiem o głębokiej, bohaterskiej po- 
prostu naturze, który rozumie tę nędzę niewoli 
zawsze w odniesieniu do czuwającego nad każ­
dą niewolą wyzwolenia. Oba te warunki speł­
nia Sieroszewski całkowicie. Dlatego niema u 
niego tak częstego, jak u innych autorów roz­
szczepienia między formą a treścią. Sieroszew­
ski należy do artystów, którzy łączą w sobie 
prawdę przekonań z wysokością kunsztu. To 
właśnie stanowi główną tajemnicę i największy 
wdzięk stronic pisanych jego ręką, stronic tak 
jasnych, czystych, a tak głębokich.

Bronisław Pawłowski: Dwernicki. Z cyklu : „Boje 
Polskie". W ydawca: Karol Rzepecki w Poznaniu.

Niezwykłe powodzenie, jakiem się cieszy trzeci 
już tom tego wydawnictwa (pierwszy — „Po­
wstanie styczniowe", drugi — „Skrzynecki") 
świadczy wymownie o zasadniczym wzrocie, 
jaki pod względem spraw militarnych odbył się 
w naszem społeczeństwie. Zwrot ten jest tak 
zdrowy i potężny, iż powiedziałbym, że on sam 
powołał do życia to wydawnictwo, a na jego 
czele postawił tak rzutkiego redaktora, jakim 
jest dr M. Kukieł. Sprawy prawdziwie konie­
czne, nieodzowne mają swoistą moc powstawa­
nia i grupowania wokoło siebie ludzi dzielnych. 
Taką też sprawą jest u nas kwestya literatury 
militarnej, kwestya wojennej tradycyi narodu 
polskiego.

Bronisław Pawłowski opowiada zasługi i winy 
J. Dwernickiego potoczyście i jasno, bardzo u- 
miejętnie kreśląc sylwetkę tego ostatniego ge­
nerała kawaleryi polskiej. Opisy bitew planów 
i poruszeń całego korpusu pisane zwięźle i wy­
raźnie pozwalają zoryentować się najzupełniej 
w zamiarach wodza i przeciwników.

Przy sposobności zwracam uwagę wydawni­
ctwa na mapki dołączone do książek. Są one 
za mało wyraźne, a plan bitwy pod Boremlem 
jest w tak wielkiej podziałce, że trudno się w 
nim oryentować. Juliusz Kaden.

J e s z c z e  w  s p r a w ie  
s t e f f e r o w s k ie j .

Dalsza komprcmitacya policyi rosyjskiej.
Pisaliśmy o tem, jak przedstawiał się poli­

cyjny rysopis Daniela Steffera, w którym 
s z c z u p ł y  b l o n d y n  podawany był za... b r u ­
neta,  n i e z w y k l e  b a r c z y s t e g o .  Niemniej 
skandalicznie dla policyi rosyjskiej wypadła i 
historya z nieodłącznym towarzyszem Daniela.

Bandytą tym, jak stwierdzono dopiero po jego 
śmierći, był niejaki Stanisław Nowak. Za życia 
grasował on wraz z Danielem pod firmą jego 
krewniaka Hartwiga, czy Hartwicha...

Początek tej maskaradzie dał fakt, iż N o w a k, 
który niedawno skazany był na roboty ciężkie 
i uciekł z więzienia, z a o p a t r z y ł  s i ę  b y ł  na 
„nowe koleje życia" właśnie w p a s z p o r t  
krajowy H a r t w i g a .  Dokument ten otrzymał 
od Steffera, u którego leżat on „bezużytecznie", 
gdyż autentyczny Hartwig podobno od dość 
dawna opuścił kraj i w y e m i g r o w a ł  do B r a ­
z y l i i .

Otóż przy pościgu za Danielem policya uwa­
żała, że towarzyszy mu istotnie Hartwig, co 
świadczy, iż żadnych dochodzeń na miejscu

przynależności Hartwiga nie poczyniono. Co 
więcej — zapewne, skutkiem fałszywego iden­
tyfikowania Nowaka z Hartwigiem krążyły wer­
sy e, iż kompan Steffera u t y k ą  na j e d n ą  
n o g ę ,  co zupełnie zdrowego na nogi Nowaka 
dotyczyć nie mogło...

W  takich warunkach mogli obaj bandyci nie­
koniecznie trzymać się gąszczów leśnych nad 
Pilicą, lecz zaryzykować jazdę pociągiem i skie­
rować się do którego z większych miast, a niktby 
ich zapewne nie rozpoznał...

Wkońcu jeszcze jeden szczegół charakterysty­
czny. Nowaka, jak wiadomo, aresztowano w Ra­
domsku, skutkiem zawezwania policyi przez 
handlarza gotowych ubrań, któremu ten „gość" 
wydał się podejrzanym. W  policyi na „wszelki 
wypadek" nałożono aresztowanemu skombino- 
wane kajdany ręczne i nożne, uniemożliwiające 
niby to manipulowanie rękami; mimo to uwię­
ziony zdołał się w sposób „zagadkowy" powie­
sić, chociaż kajdany nie były wcale uszkodzone.

Policya nie zdobyła skutkiem tego żadnych 
zeznań.

Kolorowe dźwięki.
Ciekawe objawy psychologiczne.

Profesor uniwersytetu w Bukareszcie i czło­
nek rumuńskiej akademii umiejętności dr Ma- 
r i n e s c o  opowiada w „Deutsche Revue" o cie­
kawych objawach psychologicznych —  o t .  zw. 
słyszeniu w kolorach.

Opowiada on o szeregu wypadków tego ro­
dzaju. Oto np. mamy przed sobą 35-letnią nie­
wiastę, bardzo wykształconą. Ojciec zmarł na 
chorobę serca, matka jest bardzo nerwową, brat 
popełnił samobójstwo, siostra cierpi na neura­
stenię.

Miałam dopiero lat 6 — opowiada pacyentka 
— gdy porównałam ze sobą szary kolor mego 
imienia „Marya" ze seledynowym kolorem imie­
nia siostry „Janina". Bardzo mnie to bolało, że 
siostra ma imię takiego pięknego koloru, pod­
czas gdy moje jest takie brzydkie.

Do lat 15-stu nie miałam najmniejszej wąt­
pliwości, że każdy słysząc jakieś słowo, przed­
stawia je sobie w kolorach. Lecz pewnego razu 
w Jassach, gdzie chodziłam do gimnazyum, by­
łam na odczycie Grubera, który mówił o rzad­
kich objawach psychologicznych: o słyszeniu 
w kolorach.

Było to dla mnie objawieniem. A  więc bynaj­
mniej nie cały świat widzi kolory, gdy rozma­
wia!  Cierpiałam bardzo przez to, że koleżanki 
nie rozumiały mnie i uważały mnie za nienor­
malną. Tak samo nauczyciele.

Gdy później przyjechałam do Bukaresztu na 
dalsze studya, poznajomiłam się z wielu wybi­
tnymi reprezentantami nauki, z zaufaniem opo­
wiedziałam im o wszystkiem i odrazu ze śmie­
sznej istoty stałam się „bardzo interesującem 
zjawiskiem".

Każda istota ludzka, gdy wymawia jakiś 
dźwięk artykułowany, sylabę, słowo, wywołuje 
we mnie wrażenie jakiegoś koloru. Gdy n. p. 
słyszę słowo „viitor“ (przyszłość), widzę kolor 
zielony; słowo „avenir“ (po francusku również 
„przyszłość", widzę żółty. Świadczy to, że nie 
sens słów wywołuje barwę, lecz ich b r z m i e ­
ni e.  Hałasy, szmery, nawet dźwięki muzyki na 
mnie wrażenia barw nie robią.

Barwy są przeróżne i nieskończenie stopnio­
wane. N. p. „nadzieja", „szczęście", „wspania­
łość" wywołują na mnie wrażenie koloru przej- 
rzyście-szarego, tylko różnie stopniowanego.

Kolory te zawsze widzę jak gdyby unoszące 
się w przestrzeni, nigdy zaś nie na przedmio­
tach otaczających. Forma bywa przeróżna: paski, 
czworokąty, kule. Często barwa zajmuje całą 
przestrzeń dokoła jak gdyby jakiś obłok lub 
dym; tak np. „ n i e d z i e l a " ,  to nieskończony 
jakiś blado-różowy gaz.

Przeważnie barwy, które widzę, mienią się, 
inne znowu zaczynają się od jednego koloru, 
kończą się na drugim. N. p. „psychoterapia" 
zaczyna od ciemho-szarej barwy, kończy zaś 
na kasztanowatej.

Barwy są stałe, to znaczy, że dana dar'  ̂
stale towarzyszy danemu słowu,' jest niejaa 
mu właściwą.

Słowa abstrakcyjne, oderwane, dają znacz111 
bardziej żywe, bardziej piękne barwy niż , 
konkretne, rzeczywiste. Np. „miłość", to 
wny kolor ciemno-różowy, „krzesło", to bla®} 
matowy kolor bronzowy.

Czasami widzę barwy, które nie istnieją n 
świecie i opisać je nie jestem w stanie. ZaU' 
ważyłam, że jaskrawy kolor c z e r w o n y  zU' 
pełnie nie istnieje w mej gamie.

Wogóle barwy ogromnie na mnie działają. M0' 
gę godzinami podziwiać piękne malowidła 
salon, gdzie kolory są ładnie zestawione, lU_ 
bukiet z kwiatami o pięknie' ułożonych bar” 
wach. Czuję się źle, gdy jestem oczona barWa' 
mi niezharmonizowanemi. Przytem muszę za“ 
uważyć, że przy pomocy farb olejnych, lub te 
innych nie potrafiłabym odmalować tych bar^’ 
które widzę przy rozmowie, gdyż opisy waj1 ̂  
przezemnie barwy tylko w przybliżeniu odpo^a' 
dają tem, które istotnie widzę.

Zabarwiam słowa nietylko wówczas, gdy f 
słyszę, lecz także wówczas, gdy je odczytuj”' 
nawet w myśli.

Każdy opis jakiegokolwiek człowieka z V° \ 
niem barw jego włosów, ócz, ubrania dają 
tak jasne wyobrażenie o tym człowieku, Ja 
gdybym widziała go przy sobie.

łduzyka natomiast działa mi na powoni®111. ' 
Gdy słyszę marsze pogrzebowe, przypomina s’e 
mi woń tuberoz i chryzantemów.

:Is* *
W  podobny sposób dr M a r i n e s c o  

innych podobnych pacyentów. — Przych°, . 
wkońcu do wniosku, że o c h o r o b i e  w sC' 
słem tego słowa znaczeniu mówić tu nie 
żna — prędzej już o pewnem w y  r a d ź  a b 1 
się (jak to twierdzi N o r d a u  w liście do ? 
Marinesco). Znany psycholog W  u n d t widz1 
tych zjawiskach „assocyacye uczuciowe", c.z^  
że objawy z zakresu normalnej psychologii- 
Marinesco powiada przytem, że dotychczas 11 
znalazł ani jednego psychiatry, zajmującego s ' 
kwestyą „barwnego słyszenia".

Rozm a itośc i. .
Koszta państwowych przyjęć we Francyi. r W .

jęcia zagranicznych monarchów w Paryżu Pr 
sparzają kasie republiki niemało kłopotu i 
tków, których wysokość bardzo się waha, za cal-a 
od „znaczenia" gościa. Tak n. p. przyjęcie 
w r. 1902 kosztowało ponad 2 miliony fra 
ale na przyjęcie włoskiej pary królewskiej _W 
lata później wydano tylko 240.000 franków- 0 
fons XIII, król hiszpański, w czasie Pier'VS,rCja' 
pobytu w Paryżu w r. 1905, spowodował ^  c0  
tek 600.000 franków, ale w r. 1913 ocenie110 
tylko na 160.000 franków, bo tyle wydano na ĝi­
go przyjęcie. Tegoroczne odwiedziny króla qq0 
skiego i przyszłe króla duńskiego kosztują 
franków. _ gZyst-

O ile z przeznaczonej kwoty nie zużyto w ^  
kiego, pozostałe pieniądze wpływają z P01,v_ {etn 
do kasy państwowej. Czasem zachodzą Pr j^óla 
bardzo wesołe historye, n. p. po pobycie 0. 
szwedzkiego ministeryum spraw zagraniczn%vgpa- 
bliczywszy wydatki, zwróciło kasie skarbowej 
niałą pozostałość aż 1 centyma (halerza). fy. 

Nawet we Francyi biurokratyzm święć1 g  g^ie 
Dzień prasy robotniczej przygotowują T^nych  

organizacye robotnicze w Petersburgu 1 r0t)0-
miastach. 22 kwietnia st. st. oba dzienni 1 lo ­
tnicze wyjdą ilustrowane, z większą 110 r0bo- 
lumn. Zbiera się „żelazny fundusz" PiaS".a spe-
tniczej. W tym dniu ma być p r z e p r o w a d ź  ujgtwje-
cyalna agitacya za prasą robotniczą. DIa y si? 
nia pracy agitacyjnej bolszewicy, gruP (j.oSznr? 
dokoła dziennika „Put’ Prawdy" w y d a j ą p ro- 
„Historya prasy robotniczej w Rosyi

ro  wy
szurkę z nowelą Gorkiego; oprocz . °-er^rszyc  ̂
się specyalne pocztówki z fotografiami pi g arola 
numerów gazet robotniczych, z portre e 
Marksa itd. odbyWa

Zbieranie składek na fundusze Pras0 pczny 
sie wśród robotników bardzo dzielnie. ——■■"

Law n -T en n is , H ak ie t^  i Piłki
(„Football"), Piffki gumowe, H a m a k i i H u ­
śtaw k i* oraz wszelkie przybory sp©rt@W@f

L .  W E I N D L IN G Kraków
Grodzka 28

Na] lepsze - - 
ajtrwalsze - 
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Telefon Nr. 1596.
C en n ik  d arm ©  i © pła tn ie

W yłączne zastępstwo na P? J j L  Ą
|„ JA K O B I, W  M B *
wykonuje także naprawy rowerów ^  skłalL -5 
szycia, części składowe de tycnz ^

— Ceny fabryczne- ■



Sensacyjny ^
K r e m

do farbowania obuwia
Czyni k o lo r o w e  obuwie 

codziennie 
^  nowem.

. |a°h do redakcyj robotnicy z różnych miast ro- 
^iskich nawołują towarzyszy do udziału.

^ysiąc lek arek  W Anglii. Wedle ostatniej staty-

^ r .  105____________________________________

^ki osiągnęła liczba lekarek w Anglii wysokość 
^ąca . Sam Londyn posiada lekarek wyżej 200, 
j Brighton praktykuje lekarek dziesięć, w Leeds 

Manchester po pięć, prawie każde średnio wiel- 
® miasto ma po jednej. Lekarki w Anglii znala­

z ł  prędko wielkie wzięcie, chociaż nie doszły do 
I k wpływów, co lekarki w Ameryce. Niedawno 
eszcze angielski świat kobiecy okazywał pewną 
?*^pą odrazę do lekarek, teraz jednak uprzedze- 

minęło i szczególniej kobiety z ludu zwracają 
chętnie i prawie wyłącznie do lekarek. Może 

a to i przyczynę swą w tem, że lekarki są na- 
Sół tańsze. Inna rzecz, że najprawdopodobniej 
'edługo popadną w zatarg z lekarzami, za czem 

pżetnawia wiele oznak niechęci, budzącej się u 
e«arzy, którzy już miejscami wzywają do energi- 
2*jcgo zapobiegania rosnącej konkurencyi.
Milion straty w  kasie oszczędności. We wrocław-

riklei kasie oszczędnościowo-pożyczkowej stwier- 
^ t io  brak jednego miliona marek. Odbyło się na- 
er burzliwe zgromadzenie depozytorów, którzy 
kasie tej składali swe oszczędności. Ostatecznie 

S°dzono się na propozycyę zarządu, iż depozyto­
wi7 mają odebrać z kasy tylko 70°/o swych wkła- 

Resztę 30% uważać mogą za stracone.
 ̂ Prawdziwy dram at kinem atograficzny. Jak dono- 

pisma włoskie, w Medyolanie rozegrał się ty- 
1 dniami wstrząsający kinodramat. Jedno ze zna- 
ych towarzystw kinematograficznych, postanowiło 

na film z góry uplanowaną scenę z dzikie- 
i zwierzętami. W tym celu na jednem z przed- 
leść, na przestrzeni specyalnie ogrodzonej, zgro­

madzono wielką ilość drapieżnych bestyj. W trak- 
,*5 kinematografii, jedna lwica i jeden niedźwiedź

łatwością, jeżeli 
ł »łądek należy­
t e  funkcynuje!

Uznanym za dobry, ze sa­
mych wyszukanych, najle­
pszych i skutecznych ziół 
leczniczych starannie przy­
rządzonym, apetyt podnie­
cającym, trawienie przy­
spieszającym i łagodnie ro­

zwolnienie wywołującym środkiem domowym, 
który znane skutki nieumiarkowania, wadliwej 
dyety, przeziębienia i przykrego zatwardzenia 
np. zgagę, wzdęcie, nadmierną ilość kwasów
i kurczowe bóle łagodzi i usuwa, jest Dra Rosy 
balsam żołądkowy z apteki B. Fragnera w Pradze.
Skład główny APTEKA B. FRAGNERA,
c. i k. dostawcy dworu pod „Czarnym Orłem1', 
PRAGA, Klainseite 203, róg ulicy Nerudowej.
Cała fla s zk a  2 K „  p ó ł fla s zk i 1 K. Pocztą po otrzyma­
niu 1'50 K wysyła się małą flaszkę, za Sfil) K wielką fla­
szkę, za 4*70 K 2 wielkie flaszki, za 8 K 4 
wielkie flaszki, za 22 K 14 wielkich flaszek, o- 
ptatnie do wszystkich stacyi austro-węgier. 
państwa. — Składy w aptekach Austr.-Węgier,
Ostrzeżenie I Nawszystkich częściach opa­
kowania znajduje się zarejestr.znak ochrony.

N iedzie la 10 maja 1914

wymknęli się poza ogrodzenie i skoczyły w ulicę 
przedmieścia. Naokoło zapanował straszliwy po­
płoch ; w jednej chwili ulica opustoszała. Obie be- 
stye biegły przez ulicę i wpadły na bliski plac, 
gdzie jechała jakaś fura. Woźnica na widok dra­
pieżców zbiegł, a tymczasem bestye rzuciły się z 
rykiem na konia. Gdy niedźwiedź skoczył mu na 
kark i zatopił kły w jego czaszce, lwica, oszoło­
miona jękiem konia, straciła odwagę. Koń, rozju­
szony bólem, pochwycił ją za kark i zatopił w 
niej zęby. I oto przez moment trwała taka sytua­
cya, że niedźwiedź trzymał za kark konia, a koń 
lwicę. W tej chwili nadbiegł obrotny operator ki­
nowy i zdjął na film tę scenę. Zaraz nadbiegli 
pogromcy i służba i obie drapieżne bestye ujęto. 
Mieszkańcy przedmieścia przeżyli moment pani­
cznego popłochu, lecz towarzystwo kinematogra­
ficzne skorzystało na tem, gdyż dzięki przytomno­
ści operatora, zdobyło prawdziwy, wstrząsający 
kinodramat.

Ze stowarzyszeń i zgromadzeń.
* Posiedzenie krakowskiego komitetu miejsco­

wego odbędzie się we wtorek 12 bm. o godz. 7 
wieczór w sekretaryacie organizacyi politycznej 
(Dunajewskiego 5 II p.).

* Roczne zebranie partyjne w Krakowie — od­
roczone — odbędzie się w niedzielę 17 bm. o 
godz. 10 rano w sali Związku stow. robotn. (Du­
najewskiego 5 II p.). Wstęp mają towarzysze i to­
warzyszki opłacający podatek partyjny i członko­
wie organizacyi politycznej za okazaniem legity- 
macyi partyjnej.

Komitet miejscowy P. P. S. D. w  Krakotme.

*  O rganizacya polityczna w  K rakow ie. Wkładki 
do organizacyi politycznej przyjmuje dyżurny w 
niedziele i święta od godz. 10— 1 w południe w 
Związku stowarzyszeń robotniczych (Dunajewskie­
go 5, III. p.). W poniedziałki i czwartki od godz. 
7— 8 wieczorem w sekretaryacie P. P. S. D. (Du­
najewskiego 5, II. p.).

* Oddzia ł w iedeńsk i Uniw ersytetu  Ludowego im. 
A. M ick iew icza . W niedzielę d. 10 b. m. o godz. 
10 rano IV wycieczka do muzeum przyrodniczego 
pod przeewodnictwem p. Adama Kłoskowskiego. 
Punkt zborny przy pomniku Maryi Teresy.

Tegoż dnia o godz. 10l/2 rano w dzielnicy X, 
Laxenburgerstrasse (Arbeiterheim) odczyt p. dr Ro­
mana Jabłonowskiego na temat gospodarki społe- 
łecznej.

We wtorki i piątki wykłady p. B. Weissberg 
w dzielnicy V, Brauhausgasse 31 („Siła") o godz. 
7ł/2 na temat „His tory a gospodarki społecznej'1.

N AD ESŁAN E.

Dr Hermelln
akuszer i lekarz chorób kobiecych 

przeprowadził się na p lac  Sm o lk i 5 — Lwów.

Dr HENRYK LEUGHTER
po speeyalnych studyach w szpitalu św. Łazarza w Kra­
kowie, w klinice prof. Fingera i u prof. Ehrmanna w po­
wszechnym szpitalu w Wiedniu, — ordynuje w chorobach 
skórnych i wenerycznych w Krakowie, ul. Straszew­

skiego 2 (róg ul. Podzamcze).

BILETY
O K R Ę T O W E

do AM ERYKI 
i KANADY

KTO SIĘ CHCE UCHRONKi 
OD ZAWODÓW i STRAT, 
NIECH ŻĄDA POUCZEŃ. 

ZO F IA

BIESBM3ECK&
OŚWIĘCIM.

$anatoryum Dra Schweinburga
Z l lP S Y M A  W T F I  Zakład urządzony najdo- 

y U l M s i n l l  I Ł L  skonalej i według uajnow-
Ś„.K  .ustryackL g £ >

t  wość: Bergonić. Sztuczne słońce górskie. Dyathermia. 
hifort wykwintny, wspaniałe położenie. Ceny ryczał­

towe jaknajniższe. Prospekta darmo.
''halatoryum z  radyow em i inhalacyam i. 

W pierwszym sezonie znacznie znlzone ceny.

| i5 lia B I !5 li5 ii5 lia i5H5IEII5ll5ll51ISI!5115lfSli5i

GUMOWE dla Panów i Pań
prawdziwe francuskie dla panów I-szej jakości prawrdz. 
chroń, marka ochroona „KOLONIA" jako najlep>sza do* 

f tychczas znana marka 3 szŁ K 1'10, 6 szt. K 1'90, 12 szt. 
K 3'60 z dołączeniem 42 str. zawierającej broszury z ilu- 
stracyami, wysyła nieznacznie, bez podawania firmy i za- 

i wartości, dyskretnie, za zaliczką, albo poprzedmem nade-1 
i słaniem należytości w markach pocztowych, jedyn- ( firma 
i tego rodzaju I. KUKLA, Praga, Perłowa Nr. 33. iiustr. 

obszerny polski cennik z wyjaśnieniami i fotografiami 
w kopercie darmo i opłatnie.

r i p i
VI.

Więc w każdej sytuacyi 
Na mych bucikach mam 
Prawdziwy obcas „PALMA". 
Najlepszy z tych, co znam!!

Pierwszorzędna perfumerya i droguerya
H. Sikorskiej, Kraków, Szpitalna 13

- ■ ■ poleca ■■
Pasy brzuszne, Opaski hygien iczne
dla kobiet, Staniczki do podtrzymywania 
piersi. Wszelkie artykuły hygien. dla pań.

Obsługa w yłączn ie  kobieca.
Oraz znakomite perfumy i wszelkie środa: toaletowe 

w wielkim wyborze i najlepszej jakości.
Cenniki aa żądanie. Zamówienia i prowincji załatwia si? odwruttó.

i
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Z dolny pom ocnik fryzyer-
ski znajdzie zaraz zajęcie 

u Samuela Bierera w Podgó­
rzu, ul. Kalwaryjska 5.

G r a m o f o n y ,
PATHEFONY

i płyty W wielkim wyborze 
poleca

L. H U T T R E R
Mów, ni. Orafizka L. 59,1. p.
wykonuje wszelkie reparacye 

szybko i tanio.

p m m m m
we wszystkich większych 

miastach galicyjskich
zd o ln ych , zaufanych

do udzielania poufnych infor- 
macyi. Zajęcie uboczne. 

Zgłoszenia z podaniem do­
tychczasowego zajęcia pod 
,  Poboczny zarobek 22“ do 
Biura ogł. Feliksa Stattera, 
Kraków, pl. WW. Świętych 11.

J a k ó b  F r e ie r
Zegarm istrz i jubiler 
Kraków , K arm elicka I. 4 0 .
Warsztat genewski przyjmuje 
wszelkie reperacye z 2-letnią 

pisemną gwarancyą.

O s ł a b i e n i
mąłezyźni

używają tylko JB
■*§" „W E LLS !* " “f “
Działanie niezwykłe, nieszko­
dliwość poręczona. Skutek za­
dziwiający. Cena koron 6-—, 
Wysyłka dyskretna za zali­
czką lub za poprzedniem na­
desłaniem pieniędzy (także 

znaczkami pocztowymi).

J. Kukla, Praga
P a rS o w a  &3r. 33.

KORONA
¥YG@3NB0W®
można sobie spłacać u
S. Z A H N A
FScpsraiśfeaka 31

w Kralcowie
dostawcy Związku c. i k 
urzędników państwowych

wszelkie jubilerskie przedmio­
ty srebrne i złote oraz wszel­
kiego rodzaju zegary i zegar­
ki z najsławniejszych fabryk 
z 5-Ietnią gwarancyą po na. 
der niskich cenach, mia­
nowicie: zegarek prawdziwy 
Roskopf Patent za K 13'—. 
srebrny Omega za K 24-—, 
zegarek 14-karatowy złoty za | 
K18'—, 14-karatowy złoty łań­
cuszek za K 9-—, łańcuszek 
srebrny K 1*—, jakoteż 14-ka- 
ratowe złote pierścionki i kol­

czyki po K 3’—.
Pezy  oeSbiorze © szSult 
i xa gotówkę asiacanj,'

opust.

500 kor. płacę każ­
demu, jeżeli nagniot- 

  Łiw, stwardnień skóry
balsam Ria nic usunie w 3 
dniach bez bob., wraz z ko­
rzeniem. Cena słoika z pi­
smem poręczającem 1 kor 
3 słoików kor. 2'50. Kemery, 
Koszyce (Kassa) I. Skrytka 
pocztowa 12/741. Węgr

J a n u s  ro w e ry

J l l l P f e ,
(8-letnia gwaraneya) 

są co do jakości i taniości
niedoścignione.

Przybory do maszyn do szy­
cia, pneumatyki etc. po cenach 
okazyjnych. — Wspaniały ka­
talog 37 darmo i opłatnie. 
Maks SkiMiky, Wiedeń I, Shibanring Hr. 6.

Broń i tfiwery na racy,
części składowe naj­
taniej. —Ilustrowane 

cenniki darmo.

F. Dusek, fabryka broni, rowe­
rów i maszyn do szycia, Gpocno 
a.d.Staatshahn Nr2143 Czechy.

P R E M IE R

Podagra,
reumatyzm, 
odmrożenie
ustępują przy użyciu przez powagi lekarskie 

poleconego środka

CONTRHEUMAN
Łagodzi i uspokaja ból, usuwa spuchliznę 
i przywraca członkom możność ruchu, usuwa 
nieprzyjemne swędzenie, nadaje się do nacie­
rania, masażu, okładów itp. 1  tuba H kor. 

W rób i sk ład  główny

B . F R A G N E R A  —  A P T E K A
c. i k. dostawcy dworu, PRAGA (li., Hr. 2G3.

Za poprzedniem nadesłaniem 
1 Kor. 50 hal. przesyła sią 1 tubę pocztą franco 
5 - -  K „ „ 5 tub
9'— K „ „ 10 tub
Należy uważać na nazwę preparatu I wytwórcy. 

Na sk ład zie  w ap te k ach .

jedyna marka
światowa!

Wspaniały katalog darmo
Z a stęp cy :

Stefan Grudziński i T. Berger, Hrakdw 
Lesn Blander, Chrzanów.
M. Pipersberą, Kety.

Mężczyźni I kobiety, którzy 
przy cierpieniu cewki moczo­
wej (upławach świeżych i prze­
wlekłych), wszystko nadarem­
nie wypróbowali, niech za­
żądają natychmiast bezpła­
tnie, darmo zupełnie nieszko­
dliwego wszędzie łatwo do 
przeprowadzenia kuracyi w 
zamkniętej kopercie bez fir­
my, wyjaśnienia.

Uleczenie w około 10 dniach. 
Cena bardzo skromna. W ra­
zie nieuleczenia zwrot pienię­
dzy. H. Seomann in <sSommer- 
feid 89 (Bez. Frankfurt- Oder). 
Wysyłka zażądanego środka 
uskuteczniona zostanie przez 
wiedeńskie, lub budapeszteń­
skie biuro wysyłkowe, dla­
tego wszelkie trudności cłowe 
wykluczone.

ZAKŁADY ETERNITOWI; 
3;;,LUDWIKA HAT/CHKA wWOCKLABRlKKH 

WIEDEŃ IXuen ix
&i&zcKnL//¥ss//sx/s///s//ysy/s/t//s&.(fs/s///j£iCć4/y.

, Generalne zastępstwo dla Galicyi 
i i Bukowiny

w Krakowie, DietJ?vs’:a 27.

W  Z a k o p a n e m
p rz Y  u licy  Ifra p ó w k a  o tw ie ra  
z d n ie m  1 cze rw ca  r . b .,  f irm a

B R A C IA  RO LN 1C C Y
B O K  H A N D L O W Y  I F&BRYKSk S E R Ó W  

Kraków, ulica W ielopole L. 7 
i Rynek Gf., róg ulicy Siennej

S k le p  d la  k u r to w n e l I c z ę śc io ­
w a ! s p r z e d a ż y  m a s ła  i ró ż n y c h

HASŁO
deserowe i kuchenne najlepszej jakości poleca fabryczny skład 
serów i  eksport masła Braoi Rolnickich, Kraków, Wielopole 7/N

W ©bronie „Pobudki Beldowskiego“ 
i w obronie zarobków robotnika 

polskiego!
Z kół robotników polskich otrzymuję liczne ustne 

I pisemne uwagi, iż w trafikach i sklepach, mi mo 
w y r a ź n e g o  ż ą d a n i a  „Pobudki Bełdawskiega1*
— narzucają sprzedający kupującym bibułki, całkiem 
innego wyrobu.

Otóż odpowiadam:
Każdy jest panem za swoje pieniądze, w i ę c  

musi  to dostać,  czego żąda — i dlatego bro­
niąc pracy rąk polskiego robotnika, niechaj każdy 
z P. T. robotników usilnie domaga się bibułek 
„Pobudka11 a wtedy i sprzedający będą musieli się 
z w o l ą  r o b o t n i k ó w  p o l s k i c h  l i c z yć !

W kraju naszym często robotnik niema pracy, 
a tu obcy rozmaitemi drogami chcą poderwać ten 
do życia rwiący się przemysł polski i pozbawić 
robotników naszych chleba.

Brońcie Panowie bezwzględnie wszystkich wy­
robów swojskich — bo w ten sposób zarazem wła­
snej egzystencyi bronicie ! ! !  To jest prawda, której 
nikt zaprzeczyć nie zdoła!

M r. W L .  B E Ł D O W S K I
Fabryka tutek i bibułek cygaretowych w Krakowie.

Dobre harmonie kor. 5 .
Moje harmonie nie Opłacają żadnego cła, są bo­

wiem wszystkie wyrobem krajowym!
Niema ryzyka! Zamiana dozwolona lub zwrot pieniędzy.

Ni.SCO3/-!: 101daw.w2rzędach, 1/ Ci 
28 tonów, wielk. 24X12 cm. A _— 
Nr. 6543/4: 8 klaw. w 1  rzędzie. Ui/jfł 
24 tonów, wielk. 28X14 cm. J  “ U 
Nr. 3053/-l: 10 kiaw. w 2 rzędach, Ci/JO 
50 tonów, wielk. 26X14 cm. )| 0  HU 
Nr.663V4:10klaw. w2rzędach, Q*f*n 
50 tonów, wielk. 31X15 cm. n 0  u  U 
Nr.685/2: lOklaw. w2 rzędach, QiCfl 
50 tonów, wielk. 28X16 cm. jj U JU 

Szkoła do każdej harmonii darmo. —• Wysyłka za pobraniem 
przez c. I k. nadwornego dostawcę HAP8NS KO N RA D , 
Dom wysyłkowy towarów muzycznych w Briiż Nr, 359 (Czechy). 
Gł. katalog z przeszło 4000 rycin na żądanie darmo i opłatnie.

na sezon  wiosenny i ietni 1914 roku.
Kupon długości 3*10 mtr. wy- f l  kupon K  ̂
starczający na kompletne ubra- 11 ^p011 £ 
nie męskie (marynarkę, kami- i !  £ i7
zelkę j spodnie) kosztuje tylko l i  kupon K20
Kupon wystarczający na czarne ubranie salonowe 
K 20- - - ,  Wszelkie sukna na zarzutki, ubrania tury* 
styczne, sarngamy jedwabne i t  p. wysyła po ce­
nach fabrycznych znany z rzetelności skład sukna

Siegei-Imhof w Bernie (Morawy)
Próbki darmo i opłatnie.

Korzyści, jakie zyskuje każdy sprowadzający materye 
z miejsca fabrycznego wprost z firmy Śieaei-imhof 
są znaczne. Stałe niskie ceny. Wielki wybór. Ścisłe naj­
dokładniejsze wykonanie nawet najmniejszych za­

mówień ■ najnowszych materyi.
Bramaas

MWOTARNOWSK)^
; a>0 N A i ^ M W m N C H

LEPSZYCH HANNACH
Z D M B M lB K Z N C f i

3 ^ Z A L E C A N  YPRZEZ Ą Ł  
W N A I W Y iS Z E  PO* Ajf

Rowery „S ty ria "
oraz » «„Dlirkopp - Diana

są pierwszorzędnymi . 
markami znawców. * ^

Zastępstwa w każdej większej
Zastępców podaje oraz katalogi Pjjj- 
slrie darmo i opłatnie wysy“7ff. 

większa w Austro-Węgrzech fabrykawigrtiŁa w H U H iu -w ę iju em  * m

SmiESOBKDPPWERREil-U-
 —  GRAZ. n

GERTLER i BRAN»NA KRAKÓW:
Kraków, ulica Wiślna

Najlepsze czeskie źródło! T A H 6 E
1 kg. szarego, dobrego n8#p»ł 
K  2, lepszego K 2*40, WjJ • u-jłeS® 
białego K 280, białego 
puchów. K 5-10,1 kg. naB; „ j  kg- 
białego dartego K 6 '^ * , pjałcg0 
szarego puchu K, 6 K urzuszne' 
dobr. K 10, najL puch“vDfl frai*0, 
go K 12. Przy odbiorze o .^jęsfc- 
inicinneero czerwonego?m gtt).Gotowa SJOŚaiel zg ru b on ie ian egoczerw on ego>^p gA > j
lub źółtesro mletu (r«białego lub żółtego inletu 

1 pierzyna 180 cm. dług. 120 cm. szer. z 2-ma P ^  
każda 80 cm. dług. 00 cm. szer., napełnioneL. nflłpuch®!/ 
rem bardzo trwałem puchowem pierzem 16  Ki. | ^  y4 h> 
20 K, puchem 24 K, pojedyncze pierzyny 10 K. - di'1»' 
16 K, poduszki K 3, K 3'50, K 4, pierzyna 200 c . 0O cid- 
140 cm. szer. K 13, K 1470, K  17‘80, K 21, poduszą  ̂n,o 
dług. 70 cm. szer. K 4*150, K 5*20, K  5'70. 12^.
cnego gradlu w paski 180 cm. długie 116 cm. sz ‘ opłat?L,' 
K 14-80. Wysyłki za zaliczką od 12 K  w ysyłane . ‘Lgnięd®- 
Zamiana dozwolona, za nienadające się zwrot i
S. BENISGH w Oaschenitz Nr. 869

Bogato ilustrowany cennik damo i opłatn̂ _

B A C Z N O Ś Ć !
W Zakładzie krawieckim A. Barber 
w Krakowie, ul. Poselska, róg Grou 
możemy się tanio i ładnie ubierać. ^  
tam na składzie najmodniejsze matę u 

angielskie i krajowe.

W ydawca: Ignacy Daszyński. —  Redaktor odpow iedzia lny: Adam Kropatsoh. Drakamia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon
I3t0>-


